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~tran1 w Mo1~wie 
Rokowania nie dalr 

jeszcze wrniku 
Nasza partia 

W dniu posiedzenia Radr Naczelnej 
Dziś, w niedzielę, 18 czerwca, NA" została podważona. i zdyskre- TOTALISTYCZNYCH (czy na.wet sprawach wewnętrznych. Siłę 

zbiera się w Warszawie Rada Na- dytowana. Endecja jeszcze się totalizujących) koncepcyj. Wia- państwa widzieliśmy i widzimy w 
czelna P. P. S. Jak wiadomo, na trzyma w Poznaniu i kilku innych domo, do czego takie „koncepcje" masach pracujących - w robotni­
wiosnę b. r. miał się odbyć Kon- ośrodkach, ale już marzenia o wiei w naszych warunkach mogłyby do ku, pracowniku, chłopie. W ICH 
gres Partii. C.K.W. atoli z waż- kich zwycięstwach, o rozstrzygają- prowadzić„. Społeczeństwo rozu- PRAWACH, WOLNOSCI I WPLY­
nych powodów (wybory samorzą- cej roli zostały - marzeniami. mie to. Rozumie, że odegraliśmy WIE. Walczymy o DEMOKRA­
dowe i t. d.) kongres odroczył; Ten wzrost sił socjalizmu obser- DONIOSLĄ ROL~ w walce z agen TYCZNĄ Polskę: nie tylko w imię 
dzisiejsza Rada zajmie się kwestią wujemy wszędzie - tak na tere- turami totalizmu! bezpośrednich interesów tych 
terminu Kongresu oraz ważnymi nie ruchu zawodowego (mimo go- Ale najważniejsza: społeczeń- warstw, ale także w imię intere­
sprawami polityki bieżącej. rączkowych wysiłków OZON-u), stwo widzi dobrze, że w sprawach sÓ\V Polski Niepodległej. Bo pr.ióe-

W ten sposób dzisiejsza Rada jak na terenie pracy kulturalnej. zasadniczych, wielkich dla Polski cież istotą naszej działalności, 
nabiera szczególnie ważnego zna- Dodajmy jeszcze niebywałą JESZCZE RAZ MIALA RACJĘ istotą naszego programu i taktyki 
czenia. Zamyka ten WA1'NY O- SPOISTOS(l naszego ruchu. Partia STARA P. P. S. Wystarczy uprzy- jest SYNTEŻA, - organiczna, 
KRES, który był związany z wy- jest JEDNOLITA w swych poglą- tomnić sobie sprawy polityki za- naturalna synteza INTERESóW 
borami do samorządów. Zbiera dach programowych i taktycznych. granicznej. Przecie wbrew OZO- LUDU Z INTERESAMI NIEPOD­
się przy tym w momencie wielkie- Skąd ten wzrost? Jest natural- N-owi i różnym endecjom podkre- LEGLEGO PAS-STWA POLSKIE­
go napięcia międzynarodowego. nie rezultatem wytężonej, codzien- ślaliśmy od wielu lat (odr. 1934!), GO. Sądzimy, że znów odgrywa.­
Wprawdzie ten i ów przebąkuje o nej pracy. Wybory samorządowe że głównym wrogiem Polski jest my doniosłą rolę w dziejach na­
„odprężenlu" (chwilowym), ale wykazały, ile ofiarnej pracy są w „DI-cia" Rzesza. Przez dłuższy szego Państwa, gdy w ciężkiej i 
wiemy wszyscy, jak to „odpręże- stanie dać nasi lokalni działacze czas prześladowano nas za to i odpowiedzialnej godzinie mówimy 
nie" wygląda.„ w najtrudniejszych warunkach. wykpiwano. „Czy to nie rozkaz robotnikowi „Pamiętaj, że to DOM 

Rada stwierdzi niezawodnie Ale to nie wszystko. Międzynarodówki"? - sarkastycz TWóJ: powinieneś pracować nad 
WIELKI WZROST WPLYWóW Wzrost wpływów tłumaczy się nie pytał podpisanego w Sejmie je jego przebudową, a.Ie masz obo­
PABTIL Wybory wykazały ten twardą, nieustępliwą, SAMO- den z sejmowych wodzów sanacji wiązek - BRONIC GO PRZED 
wzrost ponad wszelką wątpliwość. DZIELNOśCIĄ. stanowiska Partii. (w r. 1984). „Wiadomo - żydow- NAJEtDtCĄ!". 
Nawet prasa bUl'ŻQll.Zyjna - ta najtrudniejszych dla Partii ska · piracja!" - poś~lesznie do Tak rosną wpływy P.P.S. Mą-
netelniejsza. - stwierdza. z gory- chwilach za.wsze tę samodzielność dawała wsz~l_aka. ende~Ja. drze' i; ,prze~'liwsi, objektywniej-
czą: tak. wzrost P.P.S. jest duży, zachowaliśmy - mimo pogróżek e rozwoJ wypadkow przewi- si ludzie z innych obozów zapew­
niewątpliwy. Naturalnie, prasa czy obietnic. A społeczeuałwo u~ ~~ · my tiafnie. Przed 2 (prze- ne rozumieją wielką rolę pracy 
endecka próbuje (częściowo) wy- mie cenić cliaraktery, tpnie cenić $zło) la.ty Kongres Radomski szcze P.P.S. w Państwie; ale czy dużo 
tłumaczyć ten wzrost „poparciem niezależność postawy. gółowo sformułował to nasze sta- jest takich ?„. 
żydów''; tak się pociesza naprzy- Byliśmy I pozostajemy - jak nowisko. Prognoza. była ścisła. Rada Naczelna wytknie dalsze 
kład lwowskie „Słowo narodowe" słusznie podkreśla prezes C.KW., Inne (nie-demokratyczne) kierun-
( 15 b ) drogi, sformułuje dalsze hasła. Ca-z • m. po ostatnim druzgo- tow. T. Arciszewski w ostatnim I ki myśli politycznej musiały pójść cz~ym zwycięstwie P.P.S. w Ka- „Tygodniu Robotnika" - nieobła- za nami. la Partia, cały klasowy ruch ro-

skąd w takim razie wspaniałe zwy decyzje. 

~u~~~tawili~I ~yrii 
w Par1iu 

W Paryżu bawi obecnie na za­
proszenie Rządu francuskiego 
patriarcha Antiochii, Cyryl XL 
Wizyta ta ma. na celu nawiąza­
nie bliższego kontaktu pomiędzy 
chrześcijańską ludnością SyrH i 
Francją. 

N a naszym zdjęciu partiarcha 
Cyryl XI zwiedza Wersal. 

Sowiecka Agencja telegraficz­
na. TASS oficjalnie komunikuje, 
że Mołotow przyjął w komisaria­
cie dla spraw zagranicznych po­
nownie William Stranga, oraz 
ambasadorów Seeds'a i Naigora, 
z którymi konferował około go­
dziny. 

llszu. Ale to oczywisty nonsens: ganymi przeciwnikami wszystkich Tak samo mieliśmy rację w botniczy czeka z zaufaniem na jej I 
;i:si:r:ep:O:iaiU: ~:ii::;::~ Znowu 71 ofiar lodzi podwodnej K. CZAPnęsKI. , ________ _ 
stach) zdobyte przez PPS. 

Tass nie podaje co było przed­
miotem drugiego spotkania Mo­
łotowa z przedstawicielami An­
glii l Francji. Jedno jest pewne, 

WSPANIALE zwycIĘSTWA! N d I ~.ES. stała się w m1astach czyn- a \V' r a m a niklem rozstrzygającym, górują-
-0ym! w wielu miastach P.P.S. ma 
większość - sama lub z Bundem. 
Miasta. stopniowo przechodzą pod 
rządy P.P.S. żadna statystyczna 
„magia" OZON-u nie pomoże tu 
nic. Ideologia. ,,MONOPARTYJ-

że rozmowy idą barcho opornie 
t że tego faktu bynajmniej nie 
ukrywa strona sowiecka, która 
niejako podkreśla. swój pesy-

mizm. 

Wypadki w Tientsinie 
mogą doprowadzić do zawarcia sojuszu .•• 

angielsko-sowieckiego 
Informacje, nadchodzące do Lon Wydaje się, że obecny nacisk Ja-

dynu o prowadzonych w Moskwie ponii na Anglię na Dalekim Wscho 
rokowaniach, są nadzwyczaj ską- dzłe wzmacnia pozycję Rosji, ja­
pe, wskazują jednak, że rokowania ko negocjanta w obecnych roko­
przedłużają się z powodu rozsze- waniach. Co więcej agresywna po­
rzenia ich zakresu, gdyż obejmują Utyka japońska może mieć · ten pa­
obecnie nie tylko kwestię politycJ-1 radoksainy wYnlk. że doprowadzi 
ną paktu wzajemnej pomocy, ale do współpracy angielsko - sowiec­
równiej wynikającą z niej kwestię klej na Dalekim Wschodzie, której 
kooperacji wojskowej. Anglia starała się dotąd uniknąć. 

Prowokacja japońska trwa 
tono pozwolenia na udanie się do 
koncesji brytyjskiej. 

na dnie morza 

Jak już podaliśmy w części naszego nakładu, w piątek zato­
nęła u wybrzeży Indochin, niedaleko Saigonu, francuska łódź 
podwodna „Phoenix". 

Agencja Indopacyficzna podaje następujące szczegóły zatonię­
cia okrętu. Dowódcą okrętu był kapitan Bouchacourt, zastępcą 
jego por. Baheere. Poza nimi załoga składała się z 3 ofi~erów 
i 66 podoficerów i marzynarzy. „Phoenix" zanlll'zył się 15 czer­
wca około godz. 10.30 podczas ćwiczeń, dokonywanych w pobli­
żu zatoki Camrah wspólnie z okrętem podwodnym „Espoir" przy 
współdziałaniu lotnictwa. Oba okręty zanurzyły się, przy czym 
„Phoenix" nie wypłynął. Niezwłocznie wszczęte pod kierowni­
ctwem admirała Decom: poszukiwania nie dały rezultatów. 

Głębokość morza w miejscu, w którym zginął okręt podwod­
ny, wynosi 100 mtr, aczkolwiek zachodzą obawy, że nie uda się 
się uratować załogi okrętu, poszukiwania będą czynione w dal­
szym ciągu. Przyczyny zafonięcia okrętu podwodnego nie są 
znane. 

Francuska admiralicja donosi, że stracono wszelkie nadzieje 
uratowania załogi okrętu podwodnego „Phoenix". Na wszystkich 
okrętach wojennych powiewają opuszczone do połowy masztu 
chorągwie na. znak żałoby. 

za dezercje i zdrade 

Fortyfikacje w Kłajpedzie 
nie maja żadnej wartości 

Do Kłajpedy przybyła spec­
jalna komisja sztabu generalne­
go z Berlina, która kontrolowa­
ła budowane fortyfikacje. Ko­
misja stwierdzić miała, że budo­
wle fortyfikacyjne wykonane są 
bardzo niedbałe i w pośpiechu 

zanieJba'lo szereg koniecznych 
prac technicznych. Okazało się 
również, że betonowe podstawy 
dla ciężkiej artylerii są zbyt sła­
be. Przyczyną t.ego jest użycie 
wadliwego mat.eriału. 

Czechy pod okupacją 
Przedstawienia czeskiej narodo­

v, ej opery Smetony „LihUJSJZa" w 
Teatrze Narodowym w Pradze zo· 
stały zakaza.1· ze ~zględu na ogro 
mne powodzenie. Władze niemiec 

kit ob awiały się <lemonsl ra cj,i pa· 
triotycznych, któ rych dopuszczała 
się na przedstawieniach tej opery 
pu1bhczuo ść cze~ka. 

Na wrpa e 
Zakup surowców przez Ameryke 
W ramach niedawno przyjętej 

prze.z kongres uchwały w sprawie 
upoważnienia amerykańskiego mi 
nisters•twa wojny do zakupienia w 
ciągu najbliuzych 4-ch lat waż· 

n) eh dla obrony narodowej su­
rowców u . sumę 100 milionów 
dolarów, Rząd zwrócił się do kon­
gresu o zezwolenie na nie.zwfocz. 
ne zakupienie tych S1lll"OWCÓW· 

Wedrówka króla lbanii 

Pomimo protestów, złożonych 
przez brytyjskiego konsula gene­
ralnego, traktowanie obywateli bry 
tyjskich w Tientsinie nie uległo 
zmianie. Wielu obywateli brytyj. 
skich zmuszono do zajęcia miej. 
sca na końcu długich szeregów, 
tłoczących się przed wejściami do 
koncesji. i'1ic nie pomogło pokaza­
nie paszportów. Wielu włOścia­
nom chińskim, którzy przez całą 
noc oczekiwali z ładunkami pro. 
duktów żywnościowych, nie udzie. 

Korespondent dyplomatyczny 
Reutera dowiaduje Się z oficjal­
nych kół brytyjskich, iż istnieją 
pewne trudności, o ile chodzi o u­
zyskanie środków żywnościowych 
w koncesji brytyjskiej w Tientsi­
nie, ale sytuacja jeszcze nie jest 
pod tym względem poważna. PAT donosi: W dniu 15 b. m. 
Szczególnie trudno jest otrzymać n:-, rozprawie doraźnej \Vojsko­
jarzyny i mleko. Oo koncesji tran-1 wego Sądu Okręgowego w Po­
cuskiej żywność napływa w spo· naniu został skazany na karę 
sód zadawałający. śmierci Impra! Horochowski Jó-

zef za dezercję do Niemiec i Były król Albani i, Ahmet Zogu, 
zdradę tajemnic wojskowych. ma wkrótce opuścić Stambuł, u­
\\'yrok wyb.onano w dniu 151 dając się wraz z r:od ziną i świtą 
bież. mier. do Paryża, gdzie zamieszka w cią 

gu kilku m iesięcy. Ostatecznie 

11ue1sce osi edlenia się króla ZQgU 
ma być Londyn. Podróż do Fran­
cji król Zogu odbędzie morzem, 
aby un i knąć przejazdu przez tery. 
torium włoskie i niemieckie. 
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Przestrzeń iJdowa Niemiec 
„Deutsche Diplomatisch - Poli­

tische Korrespondenz" usiłuje w 
czwartkowym numerze komento­
wać pojęcie „przestrzeni życiowej" 
(Lebensraum), które - zdaniem 
DDPK - jest zagranicą mylnie 
rozumiane. 

to Wsch6d 
litycznych, przeto dla R!eszy jest j gan Wilhelmstra88e - Rzesza nie 
sprawą zasa~czej doniosłości '."ysuwa pretensji, lecJ:, kt~~ u'."a 
swobodna WYJ!llana gospodarcza z · za za „wspólną przestrzen zyc10-
państwami południowo - wschod- wą" z Holandią. 
niej Europy. Każda próba zagro-

MILIONY 

Prowokacje Japonii w Chinach 
KONTRTORPEDOWIEC ANGIEL 

SKI PŁYNIE DO PEITAIHO 
Korespondent Reutera donosi z 

Szanghaju, że władze japońskie 
nakazały przeprowadzenie spisu 
wszystkich cudzoziemców, znajdu-

PADAJĄ 

mitowanych przez pod1egłe Japol1-
czykom banki rezerwy w Pekinie)_. 
PROTEST STANOW ZJEDNO­

CZONYOH 

DDPK uważa, że przestrzeń ty­
ciowa narodu jest to sfera, która 
11tać winna otworem, aby zapew­
nić egzystencję i rozwój danemu 
narodowi. Ponieważ naród niemiec 
ki nie może znaleźć dostatecznego 
zaspokojenia swych potrzeb życio­
wych we właściwych granicach po-

żenia temu „międzypaństwowemu 
procesowi" lub przeszkodzenie w 
jego dalszej rozbudowie, musiało­
by być potraktowane przez Niem­
cy, jak zagrotenie wamych dróg 
imperialnych przez W. Brytanię. 

w szczęśliwej kolekturze 

jących się w miejscowości Peitai­
ho, znenej stacji klimatycznej na 
terenie północnych Chin. W Peita­
iho przebywa obecnie szereg ro­
dzin kupców i urzędników brytyj­
skich z l'ientsinu, które schroni­
ły się tam przed rozpoczęciem blo­
kady koncesji międzynarodowej. 
"łl kołach angielskich panuje przy 
puszczenie, 1le władze japońskie 
noszą się z zamiarem powzięcia w 
stosunku do obywateli brytyjskich 
w Peitaiho dalszych apecjalnych 
zarządzeń. Do Peitaiho wysłany ma 
być w związku z tym kont!Łorpe­
dowiec brytyjski. 

Konsul Stanów Zjednoczonych 
złożył energiczny protest wobec 
władz japońskich w związku z re­
wizją osobistą, jakiej patrol ja­
poński poddał obywatela Stanów 
Zjednoczonych Roberta Macann'a 
w chwili, gdy ten opuszczał kon· 
cesję brytyjską. 

Rozważania swe kończy DDPK 
próbą przeprowadzenia analogii 
między Gdańskiem a Rotterdamem 
co do którego - jak twierdzi or-

KAFTALA ODWOŁANIE PRZEMARSZU 
PRZEZ KONCESJĘ: MitJDZV· 

NARODOWĄ K A T O W I C E, ulica Dyrekcyjna 2. 
CHORZOW, Wolności 26 BIELSK.O, Jagiellońska 1 W odpowiedzi na złożone prote­

sty konsula brytyjskiego w Tien­
tsinie przeciwko niedopuszczaniu 
żywności do koncesji międzynaro­
dowej, oraz przeciwko złemu trak­
towaniu obywateli brytyjskich 
przez strażników japońskich, ja­
po:6.skie władze wojskowe stwier­
dziły, te nie mog'll u.zna6 powyź.. 
seych protestów, bowiem mają o.:­
ne charakter interwencji bryty} 
skiej w sprawy japoflskie. 

Przypominają kleske 
Ostatnie dni sprzedaży! 

WARUNKI JAPOSSKIE ZDJĘ­
CIA BLOKADY 

Jak podaje Agencja Domei, ja· 
pońskie władze wojskowe uzaleź.. 
nlają zdjęcie blokady koncesji mię 
dzynarodowej w Tientsinie od speł 
nienia następujących warunków: 

Clą,gnlenle I klaay rozpoczyna. się jut 20 b. m. Konto P.K.O. 304,061 

pod Skagerag 
Z Kopenhagi donoszą, !e flota I jest słynna bitwa pomiędzy flotą 

niemiecka w :nle 40 jednostek bo niemiecką i angielską, jaka miała 
jowych rozpoczęła manewry w miejsce na tych wodach w czasie 
Skagerag. Tematem manewrów ostatniej wojny światowej. 

Napad na arsena! w Tulonie 1) wydanie kwoty 50 mil. dol. 
w srebrze, znajdującej się obecnie 
w posiadaniu kilku banków chiń· 
skHm w koncesji Amoi. Policja francuska zatrzymała któ: ; ueiłowali pr.zedo.stać mę 

U1hiegłej nocy szereg osobników, pr.zez mur, otaczający mloMki ar. 2) dopuszczenie policji japołl­
skiej do kontroli wspólnie z poli­
cją angielską nad bezpieczeństwem 
w koncesji, celem uniemofilwienia 
antyjapońskiej akcji Chińczyków, 
3) zaprzestanie interwencji ekono­
micznej ze strony W. Brytanll w 
Chinach północnych (chodzi tu o 
akcję banków angielskich, podtrzy 
mującą chiński dolar Czang-Kal· 
Szeka na. niekorzyM banknotów e-

Zapowiedziany na sobotę prze­
marsz japońskich rezerwistów 
przez koncesję międzynarodową w 
Tientsinie, którzy uda6 si~ mieli 
w liczbie kilkunastu tysięcy na 
cmentarz japoński, celem złote­
nia wieńców na grobach Japończy­
ków, poległych w czasie tłumienia 
powstania „bokserów", został 
przez japońskie władze wojskowe 
odwołany. 

------------------------------------- senał wojskqwy. W ohwili. areemo-

EISENBER6 S!.~ NALEWKI 31 
TEL 11·40·21 

Million ulaskawionJ 
Weideman został straconr 

Prezydent republiki francuskiej Wyrok śmierci wydany na Mil-

odrzucił prośbę o ułaskawienie liona, wspólnika osławionego mor 
mordercy Weidmana. Egzekucja dercy Weidmana, został zamienio­

wyznaczona została na sobotę ra- ny pr.zez pirezyd. Lebruna na do 
no. tywotnie ciężkie roboty. 

Qui pro Quo.„ 
Ciekawe z pewnych względów 

rozstrzygnięcie zapad.la przed Są­
dem Grodzkim, jako Opiekuńczym 
w Katowica-0h. 

8ąd ten mianowicie w sprawie 
I. K. VII.5512139 mianował nieja~ 
kiego p. Becka opiekunem nieja· 
kiego Kanclerza„. Można jeszcze 
dodać, że p. Beckowi na imię jest 
Wilhelm a Kanclerz jest małoletni 
i ma na imię Henryk. 

Rumunia pod presia Niemiec 
„Oeuvre" w korespondencji z/ kszający się nacisk niemiecki na 

Bukaresztu zwraca uwago na zwię Rumunię. . 
Dziennik donosi, że rumuńskie 

władze bezpieczeństwa przyjęły in· 
strukcje, wydane dla tajnej sieci 

BEZ Losu N IE Wy6 RAS Z agentów niemieckich, nakazujące 
szerzenie niepokojów politycznych 
i społecznych, oraz prowokowanie 
incydentów na granicy sowiecko· 

spiesz słę więc z nabyciem ·go, bo rumuńskiej. 
Według informacji dziennika Ru 

ciągnienie pierwsze) klasy czterdzie- munia była w ostatnich dniach 
przedmiotem silnej presji gospo-

Słei piątei L o t e r i i K I a s o w e i darczej ze strony Rzeszy, jednak 
zdołała się jej oprzeć, a to dzięki 

r o z p o [z y n a s i ę i u 2 p o i u t r z e zdecydowanej postawie jaki\ zajął 
król Karol. 

Represje za przegrany mecz 
Władze niemieckie wydały H• 

ku organirr.owania na terenie 
Czeoh i M<1raw wszelkidh imprez 
sportowych do dma 30 czerwca 
h. r · ZakaiZ :miotyw<>'Wany jest -

jak mówi oficjalny komurni.ka.t -
pożałowania godnymi wydarzenia. 
mi, jakie miały miejsce porfozas 
meczu w Pradi7.e w dn. 8 h. m. 

W dniu tym rozegrany był 

1. 
2. 
3. 

915 REB ROL• 

115 REB RO Lii 
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płyn do czyszcz. met.an, 
szkła i luster 

proszek do czyszcz, alu­
minium, szkła ł metali 
pierwszy chem. proszek 

do mycia podłóg 
ltĄDAO WSZF~!!? 

Protokół brytyjsko-niemiecki 
anie więc ziemia &udeck.a będzie 

· wnież p0<ddana tym przepisom. 
(PAT.) 

mecz Praga - Berlin, w którym 
P:aga pokonała Berlin w stosu.n• 
ku 2:0. 

Mecz miał zupełnie normalny 
przehie_ to też zakaz imprez 
sportowych i jego umotywowanie 
-,-ywołało ogólne ro'llJllie.nie nie 
nie tylko wśród &portowców, leru1 
również i w szer<>kioh kołach piu· 

blicmości, której w ten &p<>sób o· 
debrano momość pokojowego ma 
nifestowania swoioh ucruć. 

Zakaiz zadał dotklirwy cios dwum 
crołowym kiluhom pilkar.skim: 
Sparcie i Slavii, które do końca h. 
m. miały rozegrać w Prad·ze 2 me· 
cze o puchar środikowej Eur0<py z 
Węgrami i Ju.gosławi ą. 

W Foreign Office odbyło się w 
piątek w południe podpiiSanie d<>­
datkowego p~okółu brytyjsko~ 
niemieckiego do mhuwy rozra­
chunk.<1wej, zawartej między W. 
Br~ .... anią a Niemcami 1 li,pca 1.938 
roku~ protokół podpisany zo· 
r;•ał ze strony b rytyjskiej przez 
lorda. Haliiaxa, zaś ze strony nie­
miecilciej przez ambasadora v. 
Diroksena. Dodatkowy pro.tokół 
rlotyay wprowadzenia kraju au• 
· ckiego do powyższej umowy. U­
mowa. rozrachmowa dotyczyła n 
regulowania wzajemnego bilansu 
P"""tnfozego międizy o-hu krajami 
l . r~-nach odbywającego się mię­
dzy nini obrotu towarowego. Obe. 

Włoskie ooraniczen~ dewizowe 
nie dotrcza Niemiec 

W Wiedniu 
W W} niku pobytu w W ie dniu 

prezydenta policji berlińskiej 
:ąelldorfa zamian0<wany z<>stał t . 
Wfl", głównym inS"pektor~m policji 
Wledeń&kiej b . generał WQJsk prn­
llkich Beoker, 

Począwszy od dnia 11 h. m· O• 

!l'bom wyjenającym zagrani<:ę 
z Włoch wo1n-0 jest zabierać ze 
eoh11: w dewizach zagranicmych 

najwyżej równowartość J .100 lit 
włollki.eh. . 

Ograniaenie to nie dotyczy wy­
jaz;dów do Niemiec, Węgier, Hi· 
61JI>anii, Szwajcarii i Jugosławii. 

wania osobnicy ci stawili opór a· 
gentom policyjnym., pny e:iym 

wywiązała się stmelanina, w wy· 

nib której jeden s usiłujących 

pr.zedo.stać się do arsenału, został 
cięiko ranny. 

w. Brytania uważa sytuacje 
za b. powain11 

Sytuacja w Tien-Tsinie w dal- pońscy w Tien • Tsinle posunęli 
szym ciągu uważana jest przez się jeszcze dalej w swych ośwład· 
Rząd brytyjski za b. poważną. czeniach. Wynika .z nich jasno, iż 
Autorytatywne informa.cje, udzie- wydanie 4-ch oska.l'ł.onych Cht6-
lone prasie ze sfer rządowych na czyków nie jest juł więcej uwaia­
temat oceny sytuacji przez Rząd ne przez Japonię za pretekst dla 
brytyjski stwierdzają, że jeśli Jiv zastosowania represyj wobec kon­
ponia obstawać będzie przy no' cesji brytyjskiej. Japończycy obec 
wych żądaniach za.powiedzianych nie domagają. się, aby wła.dze bry­
ze strony oficjalnych kół ja.poń- tyjskie współdziałały z nimi przy 
skich w północnych Chinach, to wprowadzaniu „nowego porządku" 
powstanie sytuacja niezwykle po- na Wschodzie przez zaniechanie po 
ważna. W takim razie Rząd bry- Utyki popierania gen. Czang • Ka.1-
tyjski będzie zmuszony rozważyć, Szeka Anglicy umaogaj" łt 
jakie bezpośrednie kroki podejmie W. Brytania zmuszona jest usto­
celem ochrony interesów brytyj- sunkować się jaknajbardziej po­
skich w Chinach. W kołach brytyj- watnie wobec dalszych .t.ądaft ja-

poAskich, kt6re dotyka~ praw 
wszystkich mocarstw posiad&jll· 
cych koncesje w Chinach. 

W poniedziałek sblerze sio spe­
cjalne poałechlenle gabinetu bry­
tyjskiego, celem rozwdania aytua 
cjł w Tien - TsJnie ! ustalania dal­
szych kroków postępowania. Mi­
nistrowie brytyjscy rozwał4 ra­
porty, nade.szle od p?T.edatawicieli 
brytyjskich s terenu. Ponadt.o ml­
niaterstwo handlu wypraoowa6 ma 
propozycje oo do m.ołllwMcl pod· 
jęcia wobec JaponJ! skutecznej ak­
cji odwetowej w dziedzlnłe gospo­
darczej, które ministrowie rozwa-
4 

skich podkreślają, że enuncjacje, -----------~------------­składane ostatnio przez lokalne 
władze japońskie w Chinach, po· ;--------------------------. 
ruszajll zagadnienia o wiele poważ. 
ltlejsze, aniteli sprawa morderstwa 
Chenga. 

Jak wiadomo, Rząd brytyjski i 
francuski, a po nich również I a­
merykański widziały się zmuszone 
podjąć w Tokio demarche, odnoś­
nie deklaracji, złożonej dn. 24 ma­
ja przez rzecznika japo:6skiego 
MSZ, który wystąpił z pogrótkami 
wobec koncesji obcycl\ mocarstw 
w Chinach. Ostatnio rzec.znicy ja-

·lMT0-11: 

·GRYPA·. PRZEZlr.BIENIE 
. IGLE atgwv, z 80Wa,e ·s:-_,..,.. ____ .sOQUTU" 

. ·• O.ĄSECKIEGO ..... ......--„ fOIZIRAClł 

~am~~óUtw~ mini!tra 
AUl&tralijaki mini&ter pracy Haw 
~ przechyliwezy si~ prze.z okno 
swe;;o gabinetu, ~najdu:jtcego eię 
ua 7-ym pięllrze gmachu m.itni.ste· 
rium, położonego w cenłlralnej 
dzielnicy Sid; ey, wypadł na bruk 

Sprostowanie 
Do wczorajszeg<> artykułu „Pakty 

polityczne & ekonomia" wkradł się 
błą<l Tam, gdzie mowa. jest o surow­
cach wojennych poWinno być: 75% 
wszystkich tych surowców znajduje 
się w Anglii i Stanach Zjednoczonych 
(a. nie 25% jak mylnie wydrukowa­
no). 

Czrtaicie „ 

p;sma 
so«jalistrczne 

Dnia 19 czerwca 1939 roku 

nastąpi otwarcie 
V ODDZIAŁU 

KKO MIASTA ST. 

WARSZAWY 

PRZY AL. JEROZOLIMSKIEJ 41 
ROG POZN~SKIEJ 

Oddział czynny bfldzle w godzinach 
od 8 30-19.30, w soboty do g. 19 

b e z p r z e r w y 

Zamach na Niemró'! w Pradze 
W xwiąiku z in<:ydentem, jaki 

miał mie.jsce między żołnierzami 
niemieckimi a ludnością cywilną 
w '~.ielkiej kawiarni Vanka w Pra 
dze, władze nemieckie wydały na 
kaz zamknięcia kawiarni. 

Stiwierdizić należy, !e kawiarnia 
ta, położona w rQajpięlwiejaym 
park.u praskim, Stromówce, była 
naju.lubieńszym .lokalem w pi>TZe 

letniej i dffatego cieezyła. ai~ ogro· 
mnł fł'ekweneją. 



6dzie rządzą socjaliści 
Skuteczna walka z bezrobociem 
N• U'OOl18t7m ~ mnleJu7 posłuch znajdują dla ha.­

llfoltn1Dl pn.es 800Jalbt6w. dUJ\- ała niedostatecznej walkl z bezro­
tklch I okazJf rooznlą konsiyta- boclem, którym uslłuj2' operować. 
1J przemawiał duńakl premier Nie chcemy :wszelako ograniczyć 
!laDJllng, od 10 lat khraAoJ' spra alt do a.ąakanych osiągnięć. Nie­

- tego pa6stwa. spokojne czuy zmuszają nas stale 
,,Nasi pneclwnlcJ'. - m6wlł Stau do 1'.0~ nowych zagad­

l!nf - • lewicy I prawią woJaA nle6 I do doskonalenia jut zdoby­

IP!d 1 rzlłdem. kt617 Die umiał tych oshłgnlę6. Będziemy większe 
1pora6 al~ s besrobodem„ ~ &le za- wysiłki czynllt o poprawienie sta.­

pamma.llt powiecble6, ie mmlejae nu wal, a zwłaszcza o skrócenie cza 

il& bezrobocia ,,_ dziełem ftllłdu. • prac7 w rolnlctwle, o polepsze­

~1 Pr&Ct t7hl ro6otnlkom, łe nie warunków mieszkaniowych, a 
lz)1kalfśm1' zn._.. PC>PmWf. Dzl- w6wozu robotnik rolny chętniej 
~ stan besroboala jelit 8* pomoetanle na WB1 I nie będzie wę­
ejssy • połr4cl •łowaaych .,, clrowal 4o mlasta. Ponadt.o plan 

ga ostatnich oitmła lat, Qm naa przewiduje głęboko sięgające 
U.Ciba zo~ ro mdrowlenle stanu posladanla na 

i.1a!k6W walmteli; W"ÓWM Bata- Wid". . 

Str. 5 
.aenedrkt Hertz 

Kot I kucharz 
(według Kryłowa). 

Już bulgotały garnki, skwierczały patelnie, 
gdy kucharzowi pić się za.chciało piekielnie, 

więo skoczył na kieliszek. 
Toć nie ucieknie robota. 
A przeciw szkodnictwu myszek 
na warcie zostawU kota. 
W szynku bawll chwilę krótką. 

Wraca, patrzy, kot w kącie, .Przy nim kurze ndko. 
• - A , to ładnie, to ładnie! - rozpoczyna kucharz _ 
Ja clę proszę pilnować ,a ty tu sam buchasz .•. 
Wiesz, jak się t.o nazywa... To zwyczajna zdrada! 
(Mruczek słucha J udko pod stołem zajada.) 

- Tegom się nie spodziewał! Gdzie twój honor koci? 
A takem ciebie chwalił? ..• Mówllem sąsiadom 
żo mój kotek poczciwy ,że nigdy nie psoci, ' 

że przed szczurami zawsze w nim obronę ma dom ..• 
A tera.z co im powiem... 1;eś mi ukradł mięso. 
(Mruczek nic. Pałaszuje ,aż się uszy trzęsą) 

Tu kucharza ogarnął kaznodziejski zapał. 

Jd".iJrońa, ~ I amknft- Qlla 4otychozuowa dslałalnoś6 
mołllwoAcl lmłgraąJDJ'ell wvo Bqdu socjalistycznego w Danii, 

w Pnec!uu teso cmua O :UO tak płodna w. dobroczynne skutki 
• Podobne IRlkoeą m°'9 C11a hlclnoAcl, jest dostateozq r~ 

sanotom na włeła bmych p&- koJmbł, Ił po tych słowach ~ 
I I nul pnedwnłą .,... ~ fląlrl. 

Srogie wyrzuty, morały 
prawU kotu kwadrans cały, Sprzedaż ratalna kuchen elektrycznych 

a gdy się wreszcie wysapał -
Mruczek, słuchając perory, cichutko 

wykoóczył udko. 

Na potępienie zbrodni profesorskie słowa .•• 
przypomina si~ właśnie ta bajka Kryłowa.. 

W SALONIE ELEKrBOWNI MIEJSKIEJ 

Marszałkowska IGO (wejście od Kredyt.owej). 

Nie z11amn1J n1brł lasu do klasr I-ei MAlY FELIETON 

I TAR60WNIKA Prasowi wykwintnisie .Pod znakiem jawności 
WARSZAWA. Wlenbowa 1 

C1119nl••I• JaA •• wtor•k 20 b. m. 

Prasa faazyat.owska, zarówno wło­

ska, Jak nlemlecka, jest na.der wra­
tllwa na punkcie godności awołch wlę 

knych I mniejszych bonzów 1 nie 

daJ Bot.e orazł6 Ich ostrzejszym słów 

klem. Ddennlkarzy I publicystów 

PnlQ' nlemlemeJ nuywa prasa ta­
szyafioWBka bmzyclelaml pokoju 1 

podazczuwacr.amł clo wojny. Wycho­

d!J na to, ł.e gdyby nie prasa demo­

kratyczna, nie byłoby zajęcia Nadre­

nii, a.ni zbrojm niemieckich, ani An-

11Cbl11Mu, ani pochłonlęcla ~echosło­

WBCljJ. I t. p. . 

szwajcarskiej mllicJI narodoweJ. 
,,Neue Zttr1cher Zeitung" pn;yt.oczyła 

kilka ulicznikowskich cytat • tej z 
przeproszeniem „pruy", która Oł!ltat­

nlo zaczyna takim samym J~klem 

N asu pole widzenia - ja'lc to 
się mówi w lotnictwie - to ostat­
nich czasach bar~ ~ ronUT1y­
lo. 

- Pan jeat • .awodu introliga­
tor, ~c pan powinien kałątki o· 
prawiat, ca nie caytM. Niech si{' 
pan eabiera do awoj~j pracy, a czy 
tanie soatawi łnnym. DLA IRTRETYKOW plsM 0 PolBCe. Idę napn. pny nietkieH apaot1r· 

Wspomniany dziennik szwajcarski kiem ulicą Pań.!ką i teid.i§ wny8f­

cytuJe próbkę t.ego ulicznikowskiego kich idących ulicą Drańaką. 

stylu, utytego z oka.zJt opisu eksplo- Dawniej takiej a.tuki be• nmt­

zjl, Jako zdarzyła ałę w TeHynle gena nie dokazalby, bo muaicie 

przy praca.eh saperskich. wiedzieć, te ulice Pańska i Drań-

Włoskl dziennik plsal: aka biegną równolegle. A tercu: tu 

T. &. D. ~ Jak rucr;y naprawdę 

wy<gJiadaJlł T' Niedawno Rada Zwlązko 

wa Szwajcarii, pomimo daleko w tym 

kraju posun.lęł.ej t.olera.ncjl I wolno­

AoJ słowa, odebrała debit d .vum pół·· 
nocno • włoskim dziennikom za t.o 

tylko, ł.e dzfe4 w dzfed w NAJORDY 

NARNIEJszy SPOSOB WYMYALA 

ł..Y Wł.ADZOM 8ZW AJCARSKnl, 

„~ywimy szczere współczucie dla zburzono murowany parkml, tam 

niewinnych, którzy padli ofianł a.n rozwalono plot drewniany, ł ł1' i 

tytaszystowskłego atraclw niekt6- tam dano alurowe Mateczki ł na­

ryeh szwajcarskich kierowniczych sze pole toiMtmia ronunylo aif. 
osobistości. Chętnie widzielibyśmy, Dla wladay nadzorcuj ogromna 

gdyby mina wybuchła pod brzu- wygoda. Nie potrzeba 1ac~ 

chem tych, którzy wydali zarządzel za ogrodzenie, by ~, oo kto 
n!e 0 podmJnowanfu szosy". na MOoim placu porabia. Prujdrie 

Oto, jakim Językiem przemawiają reprezentant wladzy ulicą, zerknie 

I. ~IMftlllUM ~~E~ Oli D~H~U UU 
wana-. BRACKA 18 

Y ....,._do wuylłldch klu 22, l3 czerwca o g. 17-ej 

K•nl111a Wf 1 eodziennłe w godz. 1'1-20 
eł, którzy wyma.gaStt azacunka akry- w prawo, apojrzy w lewo ł fu' wie 

tob6Jc6w t podpa.la.czyt co kto " aijłbie wyprawła. 

I I 

1 Malarze martwej natury 

- Hej tam, 11 p11ni co tam takie­
go 1amiena robi61 - wola I>"" 
wladza przez aiatk~ drucianą. 

-Kąpiele aloneczne, pan~ dziel­
nicowy, biorę. Doktór • kMy cho· 
rych zalecil. 

BIAN V Al( UTBEaBT. 

~~ 

I m..m.nu. P.OUczaJlica 
J..t oaa meja:to lron!„ 
~ pmlmłftej 

tnodn1ma W')19tMr7 w. lmtr 
hopapnd7 lstokl p. n. 

natura w malantwl• poi 
I', ł P.ierwlll:ll ~ ntroep~ 
'1ego uj~ia posiadanego 
I nu materiału. Martwa na­
lj&lr.o o~bny i amohltD7 te­
.była uprawiana głównie pras 

duiy holenderskich xvn :wieku 
llOniewat Jld na.n ata.n poeia­

w dziale malaretwa obcego 
si~ prawie w 3/4: cz. 11 cbdeł 

drów i Flamandów s XVI i 
wieku - przeto wystawa w 

Narodowym ma posmak 
Wdziwie europejski. Zgromadm 
tam bowiem prace wielu najwy­
. jszych malarzy martwych na 
-a to holenderskich, flamandz.. 

niemieckich, francuskich, hi­
. ich i włoskich - a wśród 
takie nazwiska jak WOiem 
Aelst, Bzekelenkam, P. Claesz, 

•I. V&n DeHt, Gerard van Dey-
1. Fyt, W. Cl. Heda, J. D. de 
M. Hondecoeter, C: Saftle-

11, l. van Walscapelle, J. Weenlx, 
Belvedere, M. dl Campldogllo, 

B. Dreehsler, D. Genlers (m.), 
Jlignon, F. Snljders, A. Va-

yer • Cos~re i t. p. Ma.my rów­
et na tej wystawie wiele wspa.-

' alych dzieł, których autorstwo 
a jest dotychczas ustalone. 
Zwyczaj malowania martwych 
.tur jako sam.Qdzleln):~h :llomP.Q-

w Muzeum Narodowym 
w Warszawie 

NlemaDY, malan holenderski • poł!>WJ' XVll w. 
Homar, 9woce I win• 

sycji, pochodzi prawdopodobnie od we poję<:iś. i zasady stylowe. 

malarzy azyldów i wywieszek ku- Wystawa w Muzeum Narodo­

piecldch w handlowych portach ni wym demonstruje przede wszyst­

derlandzkich przy ko:6cu XVI wie- kim daleko posunięte rzemiosło ma 

ku, gdzie w połowie następnego larskle i głęboką wiedzę u przed­

stuleeia powstaje osobny termin stawicieli szkoły holenderskiej a 

„atilleven" (niem. Stllleben) na o- nawet u ich następców i naśladow 

znaczenie tego rodzaju malarstwa ców. Wprost niewiarygodna zna­

w odrótnieniu od portretu, kraj- jomość przyrody w związku z pier­

obrazu, kompozycji religijnej itp. wszorzędną znajomością l'\Wego fa. 

Martwe natury wiesza.no w miesz.. chu, uczciwość i sumienność w do­

czwktch domach przewatnie w prowadzaniu do zgodności swej wi­

pokojach stołowych, nad kredensa- zJi malarskiej z materiałem wzro­

mt, kominka.mi, bufetami i t. d. - kowym, poczucie piękna malarskie 

zanim te wspaniałe niejednokrot- go materiału, gdzie ke.My namalo­

nie malowidła znalazły się na ścia.- wany przedmiot podniesiony jest 

nach publicznych galerii i zbiorów w tonacji do najszlachetniejszego 

prywatnych. W następnych stu- dźwięku i gdzie pigment zatraca­

leciaeh staje się martwa natura jąe swą surowość mieni si~ ezęsto­

zna.komitym studium do za.demon- kroć odblaskiem drogocennych ka 

strowa.nia wartości czysto malar- mieni - oto niedoścignione wprost 

skich, które .w dziełach malarza zalety „Malar::y martwej natury". 

francuskiego Chardin'a. - a nastę Zanim bowiem zdamy sobie spra­

pnie Cezanne'a, opierając się na tra wę z tego, co obraz przedstawia -

dycji, zwiastują przy końcu ubie· 1 uderza on nas jako ozdobiona w 

gtego stulecia now!i estE>tyk~ i no- ,P.ewien SP.osób powierz.c.hnia kolo-

WILLEM V AN AELST. 

Trofea myśliwskie. 

- To ta'k w publicznym miej­
scu r Niech się pani zaraz ubiera, 
bo protok6Z o obraz§ moralnoAci 
ap{.!~. 

' 

~ 
SłLV•OZON 

'MOTOR 
IDt:A~NA K~I~ eALSAMJCZNa 

rowa. Ta właśnie powierzchnia by­
wa piękna i brzydka. Bywa ona 
czasami podobna do stopionego 
kruszcu, lub do polerowanej płasz.. 
czyzny jakiegoś szlachetnego ka- - Toć pan aam, panie viladzo, 

mienia. Inne obrazy przypomina- zrobil • tego placu publiczM miej­

ją wytworną emalię, inne tłustość se~, bo przedtem parkan byl i nie 

powierzchni fajansów - podczas bylo obrazy. Doktór • K<J3!1 Oho­

gdy wiele dzisiejszych malowideł rych kąpiele aloneozne przepiaal, 

przywodzi niestety na myśl wyro- a ~rowie kaidemu drogie. 

by cukiernicze, mydełka kolorowe Sądzę, te na tym nie akońozą 

lub zabrudzone papiery. Na wielu plotoburcy . . Dla oka '!Dladzy PQ· 

współczesnych płótnach przypomi- 'Winny bowiem by6 do3tWM tak~ 

nającyeh wyroby galanteryjne lub wn~trza nanych mie.nka1ł. 

wulgarne afisze kolorowe - tru- N ajwlaściwszych rozwiązaniem 
dno doszukać się dobrego smaku byłaby realizacja idei żeromskie­
i nale~ytego wyczucia powierzchni go _ azklaM domy, tylko, te to 

barwnej. Dlatego tet -omawiana diabelnie drogo wypadnie. 

wystawa stanowi przede wszyst- Prawdopodobnie będziemy mu.­

kim znakomitą lekcję dla naszych sieli jeszcze wyrqbywa.6 otwory 

malarzy - no i .zarazem dla zna.w 10 ścianach mienkmt, by latwiej 

ców, kolekcjonerów i krytyków ar- bylo mieć obywatela pod obaerwa­
tystycznych - zwłaszcza dla tych, · C:Jq. 
którzy pierwszy lepszy knot na- Siedzi Mbie czlowiek to domu 

malowany przez „wzi~tego" w sfe- i ~yta. Nagle rozlega ai~ preez 

rach naszej ~lutokracJ~ pseudo-ma- szpar~ 10 ścianach glos: 

larza, zwykli podnosić w swych - Panie atar3zy a pan tam co 

sp~a.~?zdaniac_h do godności „arcy' robisz1 ' 

dzieła • - Czytam ksią~kę, panie wla-
W końcu należy podkreślić nie- dzo. 

spożyte zasługi organizatora tego 

- A pan tam oo robł r. - rozle­
ga ai§ glos pnn nparf w innym 
m'8nkanłu. 

- B'if aif • my.flamł, panie 
dzielnicowy. 

- Prono to tej ohtołU eaprM· 
8fa6, bo apinf proto'k6l O SO~ 

nie apokoju publłcmego. Nie tooZ· 
no ait • nikłm bł<S, ohyb11 te • toro· 
giem z~trmym. 

- A 11a„ł oo tam wyczynia1 -
rozlega aif g7.oa vila@y to mien· 
koniu młodej 111dowy. 

Jfloda wdo10cl wydaje okrzyk 
przeatrachu. 

- A. to mnie pan 7ta.atranyl! U, 

dwo mogf prsyj~ do aiebie. 
- To przyjdł pani do mnie. 

I tak chodzi aobie władza po 
mieAcie, zagląda do przewiewnych 
mi.eszkań i ma pelny obra jycia 
narodu ja'k na dłoni. Nic ~ przed 
nim nie ukryje, nio nie satai. Wla­
dza wie, oo kto robł to godzinach 
wolnych od pracy, oo ~a,• kim 
s~ wdaje, co je, oo pije, czy 
za malo, czy .a duto, czy uprawia 
hazard, czy tyje nad atan, czy tet 
wedle atatoU grobla. Oczywiście, 

obywatel, którego '1.ołt, dzień ł noc 
b~dq tąilyi.caly pod oeujnym okiem 
toladzy, • poczqt'ku 'bf~ troc~ 
a'krępowany, ale • csaamn pny­
~czał aio a nawet bfd.da todzię· 
czny, te nie puazczono go aamopaa 
i te wlacha tczlęla na lłiebie trud­
ną rolę guto6rnantki. 

- N ad caiym panł .aatanmofo 
się r - rozlega aif ~ otwór 
w Aciani~ tubalny gloa ,,gu'llHJr· 
nantki"1 

- Zachodzę 10 glowf, Jak to ••• 
- To azczyt perwersji, pro~ 

pani, raclz§ na przynloAć unikać 

tego rodzaju 1boozeń. 

W tych warunkach dopłero mot· 
na będzie pomyśleć powatnie o wy 
chowaniu narodu i o „'kształtowa­
niu" opinii - ,,# jednego oh"odka 
dy81Jozycyjnego''··· 

ULTIMUB. 

świetnego pokazu, prof. dr. Wa.Ile 
kiego, kustosza Muzeum Narodo­
wego, którego głęboka wiedza, od­
kr:twcza intuicja oraz szczery kult 
dla sztuki i piękna - są godne naj 
V.'Yższego uznania. 

WIELKIE WY & R "A WE 

K. WINKLER. 

Zł. 100.000 na Nr 742 Zł. 25. OOO na Nr. 41 
w 44 Lot. padły w szczęśliwej kolek turze 

JAKUBA E. OPPENHEIMA 
WARSZAWA, Graniczna 11, Konto P. K. O. 11269 Tel.: 585-09, 2·85-59 

_ ~~llwe losy I-ej kl.a3Y, si u nas do nabY.Cl&. 



Spóldzielczośi i kobietr 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll••······················· - -- -: „Podaławowe flillłożenie programu K. Mar" - U.po- : 
: ł~ nanł}<hi prru;y - nie 'b~ jak dawniej, od,. E 

, : głoaów obu:run:ia i grozy o wysokim nap~ciu r. tej pro- E 
1: st~j 1'f'#YC*'Y"Y• :ie jest cora• to uen:ej reali:,sowane bqdś : 

Ruch spółdzielczy jest kiernn· 
kiem gospodarczym, opartym o 
głębokie prawa moralne: wolno­
ści, równości bratevstwa i spra­
wiedliwości społecznej. 
Zdawałoby ..się, że konieczności 

realizowania tych praw i zasad 
w życiu prll.ktycznym uzasadniać 
ni& należy. Niestety, tak · nie jest. 
Ludzkość wych0w-ywana oportuni­
stycznie, głOl!li }liękne zasady, ale 
stosować się do nich w życiu nie 
potrafi lub wręcz nie chce. 

Spółdzielczość jest szkołą, która. 
nczy godzić szlachetne teorie z czy 
nami. 

ll:lm>'~DQ--llml„ ...... lllll ...... „„„. 

Prowadzone na zasada.eh spół­
dzielczych instytucje gospodarcze 
na pierwszy rzut oka ńiczym .się 
nie różnią od obok pto!!perujących 
komórek kapitali.Styc1tnych. Głę­
boki sens ich istnienia. trzeba lu­
dziom. tłumaczyć, bo różnica mię­
dZY. napr~kład prywatnym stra­
ganem a sklepem spółdzielczym 

laikom nie rzuca się w oczy. Naie­
ży więc rozwi,jaó pracę propagan­
dową i oświatt>wą wśród najszer­
szych ma.S, w których interesie le­
t..y największy rozwój spółchielczo 
ści. 
Zadań tych podejmuj, aię ci, 

któr"zy jut zrozumieli, te spółdziel 
czość jest jedn~ z form "Wyf!Wole­
nia klasy pracującej z pęt kapita­
lizmu, powołując w tych celach 
speeja.l:ę.e o'rganil!:acje. 
Wśród wielu instytucji, szerzą­

cych propagandę na rzecz ruchu 
spółdiielczego, wyróżnia się Liga 
Kooperatystek w Polsce. 

Właśnie w dulach 1 i 2 czerwca 
odbył się zjazd delegatek kół tej 
organizacji, rotsianych po całej 
Polsce w lic~bie 124, zrzeszającyah 
3% tysiąca rodzin członkiń, któ­
ryntl są gospodynie doniów, przed 
stawicielki rodzih robotniczych. 

Ze sprawożdań i dyskusji na 
zjeździe widać, że praca Ligi jest 
niezmiernie pożyteczna dla klasy 
robotniczej. Kobiety, które do nie­
dawna nre potrafiły Wyjść poza 
obręb egoistycznych interesów 
własnego domu, d'Ziś umiały zdo­
b~ ~ę na 'Wysoce uspołecznione 
stanowisko, jeśli chodzi o troski 
aktualne ;związane z aprowizacją 
kraju w czasie wojny. 

Wyrazem tej troski była ućhwa 
ła, domagająca się przeznaczenia 
znacmych kredytów dla ruchu 
spółdzielczego, które umożli\viłyby 
spółdzielniom poc~ynić zapasy ży. 
wnoścl dla ludności pracującej na 
wypadek wojny i zapasy te prze­
chowywać w odpowiednio zabez­
pieczonych śpiżarniach. 

Prrwatne Męskie Gimnazjum 6 ra fi cz n e 
Im. M ARS z. PI I:. S U DS IU lt GO 

W WARSZAWJE 
UL. KONWIKTORSKA. TEL 11-57-27 KSZTALCI DRUKARZY 
LITOGRAFóW I FOTOCBEMIGRAFOW. EGzA.l\..IlNY WSTĘP~ 
NE ROZPOCZJ.~Ą SIĘ DN. 22 CZEBWOA 1939 R, INFORMAOJI 
UDZlELA I PODANIA PRZYJMU.lE KANCELARIA GIMNA• 

Z.JUM W GODZINACH OD 9 DO 13-EJ. 

~ 
EZ PIEMl-DZY 
~ 
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FORTUNE ZDOBEDZIESZ KUPUJAC 
Los do I-ej klasy 45 lomrll w szczeWweJ kolekturze 

WROC .ŁAW. SKI 
gdZie stale padają. duże wygrane. 

Warszawa., Tltrgowa 57. - :PI. 8 Krzyży 18. Konto PKO. 22808 

PETER BA.MM. 

Pan komornik 
K'.ażdego niemal ranka, gdy człek 

zabiera się już do śniadania, rozle 
ga się dzwonek. Jest to pierwszy 
draniatyczny moment dnia. Na do­
le przed bramą domu - w wielkim 
kołowrocie życia - pxzewalają się 
setki ludzi. Jeden z nich nagle wyo 
drębnia się :.. pot<>ku i wbiega do 
bram.y. Najpierw niusi on przebyć 
„kwarantannę';. Odźwierne, owe 
zmory życia niezamożnych lokato­
rów, są z rana zawsze w zł.ych hu­
niorach. 

- Kogo pan „uważa"? 
Nieszczęśnik dowiaduje się, jaki 

go czeka lol:!. 

- Piąte piętro na lewo! 
Przygotowuje się tedy do „wy­

prawy" i wchodzi n&. górę sto.Pień 
po stopniu. A tymczasem człowiek 
siedZi sobie jeszcze, pławi się w 
spokoju i beztrosce, obserwuje si· 
korkę na parapecie i tak wita 
dzień, który może przyniesie mu 
coś wielkiego. 

Ale gdy rozlega się dzwonek, to 
SP.rawia to wrażenie, jak gdyby 

krupier przy :.'Ulecie szczęścia po­
wiedział: „Rien ne va plus!" Kości 
są rzucone. Wyłania się spieniony 
Rubikon. Nie ma już rady. ZWycię­
stwo czy klęska - wszystko zale­
ży od klamki. 
Oczywiście moma tet po prostu 

nie otworzyć, Ale czyt p~ystoi to 
człowiekowi, który wie, .te zoSt&.ł 
wygnany >: raju? Bitwę wtedy tyl­
ko mo~a wygrać, gdy się ryzyku­
je, !e się j!l, przegra. 

Nic nie pomoże lęk :r>rzed śmier­
cią. 

Otwiera.myl 
Ogólnie utarło się mniemanie, te 

najmilszym człowiekiem, któremu 
można otworzyć drzwi jest listo­
nosz, roznoszący pieniądze. Są to 
istotnie nader niili ludzie. Wszyscy 
jesteśmy skłonni dobrodziejstwa 
płynące z ich rąk poczytywać im 
samym za zasługę. Zachowujemy 
się wprawdzie w podobnych wy­
padkach wcale nie genialniej, niż 
król Artakserkses, który kazał za­
bić posłów - zwiastunów przegra 
nej pod Salaminą. Przypuszczam 

Nie groniadzenie indywidualne, 
lecz wspólne dobrze zorganizowa­
ne śpiżarnie spółdzielcze, zapew­
niające wszystkim członkoni zrze­
szonym równomierny po umiarko­
wanych cenach rozdział żywności, 
oto przykład obywatelskiego sta­
nowiska uświadomionych spółdziel 
czyń. Kobiety stanęły na słusz­
nym stanowisku, że tylko tą me­
todą zwalczyć niożna nieodłączną 
towarzyszkę ubiegłej wojn:v., która 
wiele szkód sprawiła - spekula­
cję artykułami żywności. 

Modne dziś zbieranie odpadków 

z pobudek patriotycznych Zjazd 
Ligi potraktował jako zagadnie­
nie, które należy ująć w ramy spół 
dzielczej organizacji, która zape­
wnić nioże stały dochód rzeszom 
bezrobotnej niłodzieży. Podstawo­
wym czynnikiem w tej pracy bę­
dzie niusiała być uświadomiona 
spałecznie i spółdzielczo gospody­
ni domu, bowieni nawet najbied­
niejsza rodzina nioże stać się po­
ważną · dostarczycielką wielu arty­
kułów. 

I. IL 

KONCESJONOWANE KURSY KROJU 
ZATW. PRZEZ PANSTWOWE WŁADZE SZKOLNE 

J. ROZENB ·LATA 
WARSZAWA. JEROZOLDISKA 21, tel 9·15·'fl'7. 

Kierownika Kursów ltroju ublorów męskich w kraju 1 zagran!Qlł 
po powrocie z Paryża wyucza grunto'Wllie fachu według najnow­
szych modeli angielsldch, franc. i innych, Po skotłeaonym kul'llie 
wydaje dyplomy. Prospekty wysyła bezpłatnie. Żapisy p~mu­
je kancelaria od 10-2 i ~-8 wiecMr. Specjalne ulgi nieżamo:t-

ńym. Kurs rozpoc"Znie się dnia 1 11.pea. 

Powstaje własny gmach szkolny 

: to w najczy3tnej forml,e - w przedsiębiordwach apól- E 
dzielczych, wkrQJCzajqcych ze swo jq ckialalnoici.ą w ro:- : 
maite dziedziny życia gospodtU"cr.ego. bądi tel w wypa· E 
czonej po~tJCi - upa.ńatwowi.enia, 5 

Bard=o iiawtnym, a mulnym obecnie do r~ : 
cia je1t pytanie: jakie mają być grani.ce rupó~ f: 
nar11:ędzi pracy, bo iNzak ni'kt i nigdy nie dq.Sył do ahao- • 

._ · lutnego Mk4zu. jedno.tkowego ic1' użytkowania. SPÓŁ- ~ 
! 1JZIELCZ0$ł jut jedynym mchem społee:&nym, obej. ;: 
: mujqcym izerokle maay, które mpełnie lwiadiomie .._ i 
: w łm~ unanou>ania dctye~ch n*tiJmledralnych 
: r.dobyc:y kultury i cył»iU.acji ..... dąży do etcolucyjrul10 ł 
: wpolecm,ienia narw~ praey pn«s toła.my wy.W 
: i ~ KAtDA SPóŁDZIELNIA. POPRZEZ USPO-
= ŁECZNIENIE NA.RZiDZI PRACY - W NAJROZLE- ! 
: GL'EJSZYM TEGO SŁOWA ZNACZENIU - D4ZY DO ;_ 
: ZA.CIESNIENIA Wl~ZI SPOŁECm~J MlęDZY , 
: SWYMI CZŁONKA.Ml". = 
: (Zygmunt ChmkłewUi: „OJpnlld ~ ~el· e 
: czo!cl"). J : ; 
~ ......................•............•...........................•......• 

O zdrowie wsi 

W Dniu Spółdzielczości, 11 b. m. 
odbyła się w Warszawie na 2'oli­
borzu uroczystoś6 założenia kamie 
nia węgielnego pod gtńach szkół 
spółdzielczych oraz internat. 

Przed kil:ku laty spółdzielczość w,szy!!itldch S1półdzrel$ch był\ 
polska podję"ła praą na n<>W)>nt 'flielka, leka.rze byl\ przeoliiten 
<>dcl.n·Jcu - zorganiiowani:a porno pracą. Fakty te świadczą o złyJ1 
cy wzajemnej w czynnościach - stanłe zdrowia ludności wlejald~ 
związanych z po'dniulendetn 2dro oraz o pilnej po'l:tzeble nie&lenll 
wotności ml . poprzez otganb;o- pomóey w fym. zakresie. Do1ych 

cia ogółu młodzieży, dwie trzecie wan-ie sp6łdzieln.i :tdtowia. Celem czasowe dt>.świadcz'enla wnaz.uj4 
to uboga młodzież z )?ro"Wincjt z zori:entowanda się, jakle ą wyn.i1ki :te spółdzłtleza forma pomocy zy. 
różnych województw. Sl-ednio ma- dotychczasowej pracy ora% celem skała aobte najw4~ksze uzna 
my przeszło 40% dzieci drobnych omówieni<a rtajpH1'11ejszych za.gatł- maa łudnołcl wiej klej. 
rolników, około 30 % dzieci pra-

Dyr. szkół spółdzielczych p. Fr. 
Dąbrowski w przemówieniu swym 
zapoznał licznie zebranych z zało­
żeniami pedagogicznymi, jakie 
spółdzielczość zamierza realizować. 

cowników '1mysłot\'ych z upośate- nień, ,iwiązanyclt z roEWojem spół Najwtęe'eJ ttudnoAcl ntłały tp6ł: 
niamł niskimi, 203 dzl-ed i>raeow• dz.ielczości zdrowia, Zwtą,zek dzłetnie zdtowia Pl'%)' znia:tftłenh 
ników fizycznych, pozostałe 11)% Spółdzielni Rolnl~ych [ Zaitobko- odpow!ednlch lekarzy: Sprawa: łl 

d . . ytó wo - Go~tfate!ych zwołał pierw ~ epeqfa~ ~epraco 
to ziect emer · w i dzieci ,po.to- szą naradę przedstawlclel! ~ł- wania J ur ... r.•l<Yw'anła. 
stających na opiece społecznej. ""'e„ 

. • dzielni .zdrowla. W wyn.tku obrad kolwfeNSICJ 
Zastosowanie sy~temu mterna Z wygłoszonyeh ptzts d-elega. na wniosek p. dr. Tobfiana, ptftlc 

t~wego. nia .epe;Jal~e k zn~:zeni~ tów spółdz1elni ~raw-o·zdań wy- Mtawfoldl Minlsterttwa Ople~ 
s orho ~łę zwyfaz.y, e oh o ~ jntnorośo .nikalo, ie istnfojące spółdzl'el'nłe Spofeczn<ej poatanowionoł te z~ 
nyc i spec icznyc wme ę · - ół ły k es k 
ci wychowanek szkoły spółdziel-1 na og ~rzesz 0 r e spery- zek Spółdzielni Rol:nilczycti ł Za 
C 

... .; • • , d . kul~ mentowama, szukainia dróg t u- robkow-0 - Oospodarezycli -z"'J musi miec sam uzą „urę . I"' ...... . 

Ż • bi · .,. " stahły wyraźny zakres pracy. - ł.a. speajafn.ę Koml•Jt. kt6ta uJ 
ycia z orowe„o • Acżkolwi~k wszystikle spółdtielnle rnle sit PfZ'Ptacowanfem W'llJ' 
;Aby stworz~ó warunki technl· nie pracują według jednolltego kich poruszonych na konferenej 

c~e dla zrealizowani~ swy.eh za- schematu, jednak w dzł.ltłatnoścl zagadn~eń, opieraJlłc sit na szcz· 
łozeń natury pedagogiczneJ, ruch ich zaznaczają Się jednolite nie- gółowych aprawozdanlacłi z do 
spółdzielczy buduje własny gmach tody, polegające na oparciu o sy. tychcz;asow~ dzlałaftlo4Cf 
dla pomieszczenia szkól. S'fem regulamego poboru składek d·Z"'lelnL 

na pokrycie . pMsta'W'ówych 'W"f- Na winlosek dr. :wt. Cłftotll ~ 
datkó.w, zw1ązanyoh ze słutb4 wzięiu uchwał, zwrócenia sł ~ , 

CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ tb~chnichzną, b~ przy. po~.acht 1 za- władz o uzupełntente art. 7 ~ta 
1egac po 1era się m1n1ma nie o- ""'Y 0 publfcz f ałuJbl ~ 

pła.ty, równe dla wszystklcłi czron dam _ ne e · 
ków - nieui.Iefaie od rodzaju cho z em następ.uJ,cym: ,,Za dru 
roby i odległości dojazdu do cho- !! ... ~dst1. a~~ą komdót~ w l'OW' · „„ •• \;une :mu;u1e 2 t'OWJR uw~ 
reg-0. slt $półdzfefnłe z<łroivła, iJCtóre 0i 

„Stowarzyszenie Szkoły Spółdziel 
czej, powołane do działalności 
przez polskie organizacje spółdziel 
cze całego kraju, chcąc sprostać 

~adanio:rn, wynikającym .,, naglą­
cych potrzeb ruchu spółdzielczego 
w zakresie kszte.łcenla l wychowa­
nia społcizielczego prowadtł. od r. 
1931 średnilł spółdzielczą szkolę za 
WodOW\. przekształcon' w r. 1937 
na 4-letnie głmn. i od tego! roku 
szkolnego prowadzi tówniell jedno 
roczn\ Sdtółt pr:i:,,..,posoblenia spół Automat • Plato-„ ~ let „Grom" kal 

W zasad·z.fe spółdzielnie dą~ bok swoich Hdałl tta~ 
do oparcla się na własnych siłach ptc>Wadq op!eq zdrowotn, w, di 
W pewnych wypadkach w począł parcfu o trmOWt z od~ 

dzielczego dla dorosłych. Od no- s mm. - jest 
wegO zaś roku szkolnego 1939140 u z n a n 7 przez 
zamierza uruchomłć liceum spół- znawMw za najlepszy. Zabdpłecza 

. · od ni1mowolnego atrzału. S)'atem 
d~elcie. W dalszych ple.na* ma belgijski. pt~e okądowa.ny. ae-
zamiar urucho:m16 jednoroczni\ petuje ad~ przed atl'załem, aut.oma. 
szkołQ plekarnictwa.. 1 tycznie wyrzuca giley. RUk kol<>llal-

R -"j -"' 1 1 ółdziel ny. :Wykonanie luksusowe.. Rtkoje. 
Ortlwu s~o n etwa. sp - śc1 wykładane m1U14 bakelitoW!ł. Wa 

czego hamowany był brakieni. wła- ·ga 200 gramów; dh2goM 200 bun. 
snej siedziby, zwłasll:cta, ie trud· wysokoo6 65 mm. ldealna. obrona 

dni i dl ł dzi .i. przed napo.dem 1 kra<!!:ie-. Cena 
n.yin zaga en eni a. m 0 er;y zł. 6.9lS, dW1e sztuld lSliO ltł. Setka 
nłU!ey>ch ezltół jest wychowanie po naboi system ,,Flobert" zł. 3.66. Po­
zaszkolne to jest sprawa interna- zwalenie nie potrzebne. Wyąhuny 
t W h k I h ł na llsto'Włle !ZatnóWienłe. Płaci Illo 
u. n:iszyc sz 0 ac na m 0 • przy odbiorze.. Adresu.jcie: Fabryka 
dzież zarmeszkałą stale w Warsza- eistoletó)! ~Jakublllald, :Wara!:awa;. 
wie przypada niespełna jedna-trze Leszno 60 Rb. 

jednakże, że listonosze z piei:Lięd.z­
mi są nie tylko odbiciem naszych 
przyjaznych wobec nich uczuć, ale 
ze z natury już są życzliwi, jak 
wszyscy, przestający dużo z ludź­
mi, albowiem .z latami stają się ła­
godni i wyrozumiali. 

Następnie bywają żebracy. Nie 
powinno się ich odprawiać z ni­
ćzym. Nigdy nie jest złym zna­
kiem, gdy pierwszy ranny dzwonek 
pochodzi od żebraka. żebracy unio­
żliwiają nam składa.nie ofiar bo­
gom. Nie powinno się zatem lekce 
ważyó tych, którzy za mizerny 
grosz przypominają o nas na. Olini 
pie. 

Doskonale też je!!t, gdy pani 
IOotż odnosi bieliznę z prania. :Ro­
szula 'W szafie jest lniana i przy­
czynia się do wzbudzania w nas 
wzniosłego poczucia posiadania i 
dostatku. 

Kwestarze też nie wytrącają nas 
z równowagi. Datki mają tę zale­
tę, że zawsze lepiej je dawać niż 
ich nie dawać. A więc i tu nie omi­
ja nłU! nagroda. Sami się w ten spo 
sób obdarowujemy! 

Nagle jednak ktoś dzwoni i kul­
ka szczęścia staje przy zerze. Przed 
drzwiami stoi poważny jegomość 
z tek_lł. Ze skórzanej „P.USzki Pan-

dory0 wyjmuje urzedowy doku· 
ment. Pan komornik! 

Nikt w pierwszej chwili nie bę­
dzie die. niego zbyt uprzejmy. I 
któżby zabiegał o współczucie, gdy 
komornikoWi. przysługuje szlachet­
ne prawo Wykonywania wyroków 
sprawiedliwości. Nie niożna się też 
wyzbyć podejrzenia, że wykonawca 
wyroków sądowych jest okrutnyni 
jegomościeni, Albowiem godność 
panstwa nie znosi żadnych zartów. 

A więc prosi go człek oschle, a.by 
wszedł do pokoju. Do tego pokoju, 
który - klto wie - może w chwi­
li opuszczania pokoju przez kom.or­
nika będzie już do niego na.leżał. 
Człowiek się trwożliwie rozgląda. 
Wydaje się, iż komoda ma nogi i 
chciała by uciec. Obrazy łagodnie 
sio. chwieją na „wietrze niebezpie­
czeństwa;' a krzesło, na którym 
człek siedzi, jak gdyby się pod nim 
zapadało. 

Ale w istocie pan komornik pr.zy 
wraca. równowagę wszystkiemu, co 
- zdawałoby się - wprawił w 
stan chwiejny. Nie przypuszczam, 
by z którymkolwiek z moich współ 
czesnych możlla było p~zyjemniej 
gawędzić niż z panem koniomi­
kiem. Toć troski ludzkie zna on le· 
piej niż ktokolwiek bl}dź in'nl• Go-

kach swej działalnośei niektóre m.rląxłCamT samotqdowymł„. · . 
spółdzłel.nJe musiały czerpał do- Nalety podkreśl(~ 'wł Ud . 
chody t zapomóg - lecz było to zumienłt tale se stron e ' : 
połączone z wykonywab·lem ~ ków oMejalnyclt jak 1 ~ nych usłu~ na rzeci łamon,du z-ebra.nydt dla łm:faftu.Mcydi 
lub UberpH~c.zaltti • Społecmych. nowycli f<>rm pracy spół(blel 

Praca rvmystkich ~dzi~fn.t w :zaikresł'e podnłeslenia actrowo\. 
rozwija sł~ w 2 kierunkach: 1) no!cł n 
ud:tJelanle porad t leczen·łe cho- • 

tych i 2) dzi:ałalnoś~ prontaktycz ------------1 
na, poleigająca 11a uśwładarn·i&'litt 
ludności o zasadach higieny t ~ 
sobach przeclwd.tiałiattia choro­
bom. 

PrekW'en.e}a lecz4·eych lłt we 

tów teł jest dać wseystklemu wia­
l'ł· Mniema, 1t dłtlgl q r&C%ej nie­
szczęściem nil wstydem. Co za fi­
lozof! Ostatecznie ma ait coś w ro­
dzaju „suwereninego" uctucia kr6-
la, który jeszcze na szafocie roznia 
wia uprzejmie u swym katem, 

Stanowczo wolę pana komorni­
ka, niż listonosza z pieniędzmi. 
Rozmowa z listonoszem nie prz&­
kracza nigdy powszednich tema­
tów. Pogawędka z pa.nem komor­
nikiem dotyczy istoty .za.gadnien 
bytu i wznosi BiQ na.ogół do W)'iyn 
humanitaryzmu. 
• · Aktualne zagadnienie do ro:&­
strzygnięcia jest następujące: Jak 
wytrzasnąć sześćdziesiąt osiem ma 
rek pięćdziesiąt fenigów wraz z ko 
sztami, kwotę, oo do której pa.n ko 
mornik z tylu uprzejmościami .ta• 
strzega się, te bynajmniej nie jest 
ona przeznaczona dla niego. Ach, 
skądże znowu możne.by coś podob­
nego przypuszczać! 

Człowiek gotów jest otworzyć 
wszelakie skrzynie i szafy. Stra­
piony jest, .że nie mote tak godne­
niu jegomościowi ułatwić apelnie­
nia jego oboWiązków zawodowych 
i wskazać mu jakiś stary srebrny 
serwis. Ale, na Jowisza, sześćdzie­
sięciu ośmiu marek pięćdziesięciu 

fenigów nie ma. 

Obejdzie ait jednak bez Jldejn» 
wania fraka z wieszaka. Pall. ko­
mornik ma je8lleze do d)'lłf>o.yc3l 
ostatni środek, który zdoła WN!l.llid 
wszelkie trudności. Oud nazywa 810 
odtoczeniem. Jest to akurat taki 
jak gdyby aiQ postawiło na zero f 
rozbiło bank. 

Trzy dni odroczenia! Nie jedno 
się człowiekowi mote przytrafi6 w 
ciągu tego CZ8BU. Poeta aioga po 
pióro i zbogaca swój naród nowym 
arcydziełem. Ale w istocie nie jest 
to jego zasłun. Ca1' aaaługt ule· 
t.y przypiaa.6 jedynie prawdziwej 
humanitarności pa.na komomfka. 
flei współczesna literatura zawie­
ra wspaniałych dzieł, które nie zo. 
stały stworzone w natchnieniu ani 
w twórczej e~e. lecz podcaa 
udzielonej przes komornfka swlo­
kl! 

Gdybym się ubiegał w mym ty­
ciu o literackie zaszczyty, to jedy­
nie chyba o to, aby sta6 się człon­
kiem korespondentem. ogólnopań­
stwowego · atowar~zenia komo~ 
ników. 

Nikt nie zdoła ujść przed swym: 
losem. Ale los „z odroczeniem" jest· 
dalibóg znośniejszy. 

P,neL „:: B. •• 
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Marsz wgłąb ziemi po jeJ skarby 

ze kroki polskich górników 
„Wola górliicza 11 

kuźnią olbrzymich fortun 

OOBNIK Z XVJI STULEOlA. 
,,Nie ddwaJ .io .n1c temu. 1t tak 

[barzo lmJo 
Twardą skało, at; ml pot z czoła 

[występuJe­
Twanty kamleA prr.ebłwszy z szkodą 

[zdrowia swego 
Wpuszcmm się d pod memlę 

[do spodku samego" 
(Wal~ty Roździeilaki: Ottic.!na 

l'erraria abo huta 1 wwratat 11 ~­
nłamf azls.chetnego dzieła tela.znego. 
Poemat z r. 1612). 

„WOLA. 00.BNICZA" 

Początki górnictwa i hutnictwa 
:w Polsce toną w mrokach przed­
biStorycznego bytu naszego naro­
du. Ale już w wieku dwunastym 
znajdujemy ślady na piśmie świad 
czące o istnieniu górnictwa ~lady 
te - to dokumenty nadania szla­
chcie i duchowleflstwu praw do 

WY<JąG W SZYBDll 
W WIELICZCE 

,,BJeł;cttanł) do szybów na powro­
lde, a te w najda.wnlejszych CZ88ll.Ch 
były swykle łykowe wici, najlepeze 
cdy s lipiny. Powierzał tycie swe 
gómlk WJłtłemu łyczkowi, gdy za-­
wlenołQ' na nhn spuncza.ł Ido do 
•ZJba. (Ła~). 

a po tym i kapitalistom zagranicz­
nym i mieszczanom. Dopiero w r. 
1576 przez Stefana. Batorego zo­
stał wydany przywilej, nadający 
własność dóbr zawartych w głębi 
ziem właścicielowi obszaru. W ten 
sposób górnictwo na gruntach pry 
watnych przeszło w ręce ich wła­
ścicieli. Tylko w dobrach królew­
skich w dalszym ciągu dzierżawio­
no je na dawnych zasadach. Zasa­
dy te przewidywały dla przedsię­
biorcy, który otrzymał prawo ko­
pania czyli „wolę górniczą,"-obo­
wiązek wypłacania. dziesięciny czyli 
dziesiątej części dochodu do skar­
bu królewskiego, inaczej t. zwanej 
„olborY."· 

Sl..ONY PROCEDER 

wydobf.Wanła minerałów 21 ziemi. 
W XIV wieku JOStały wydane naj­
ataru.e w Police ustawy górnicze: 
przu Kazimierza Wielkiego o sa­
llnach w Wieliczce 1 Bochni w r. 
1368, w kilka lat później, Pl'ze7l 
królow~ Eltbietę, o kopalniach ol­
kuskich ,w których wówczas wy­
dobywano arebro 1 ołów. 

WODA - NAUCzyCJELEM 
GóRNICTWA 

czu. Rudy cynku i „srebronośne- domagali się pozwolenia na pro-1- tak oto wyraża się o żelazie je­
go" ołowiu znajdowały się na Slą- wadzenie tych kopalń przez spół- den z najciekawsżych poetów Pol­
sku i w okolicach Olkusza. Olku- dzielnie pracy - wracali właści- ski „kuźnik" Walenty Roździeński, 
skie kopalnie zresztą są najstar· wie do dawnych form na tej zie- autor poematu „Officina Ferraria 
sze. Pierwsza o nich wzmianka -
to wspomniany przywilej królowej 
Elżbiety, nadający prawo poszu­
kiwania i wydobywania kruszców 
pod Olkuszem, wzamian za „olbo­
rę" - dzlesięclnę wynoszącą„. 
1/u dochodów. 

Bogactwa mineralne ziemi olku­
skiej stanowiły, jak się rzekło, -
własność króla. Zarządzał nimi z 
jego ramienia tupnik. Ten ostatni 
wydawał koncesje, zwane ,,frysz-

mi znanych. Organizacja gwarków 
- gwarectwo - była jednakże 
podobna także do cechu, bowiem 
byli oni raczej majstrami górni­
czymi. W stosunkach wewnętrz­
rządzili się „laudami" czyll uchwa­
łami, pobieranymi na zgromadze­
niach gwarków. 

Ale coraz częściej po przywile­
je „gwarka". przywileje dobrze 
opłacalne, sięgali magnaci, szlach­
ta i bogatsi mieszczanie. Ci jut nie 

Pi"awo dobywania kruszców i 
minerałów z ziemi (oprócz telaza) 
nalełało do króla, stanowiąc tak 
zwane ,,regale". Król oczywiścle 
wydzlermwiał take prawo po­
szczególnym magnatom, szlachcie, 

Srebro - oto drugi element 
polskiego górnictwa w średniowie-

POSZUKIWANIE KRUSZCU PRZEZ GOBNIKOW W XVI ST. 

SPOŁDZIELCZOSC I DEMOKRA· 
CJA W PODZIElllU 

iELAZO - ,,METAL SIŁY". 

,,Ulazo jesł z własności 1woJeJ 
namocnleJszy 

Metal miedzy metalami 

KU2NIK Z XVll STULECIA. 
„Nie wiem, czemu się mojej tak 

[ba.rdm osobie 
Dzlwujeu f Ozy-6 91ę m6j kształt 

[nie podoba tobłef, 
Podobno łem to cza.my by sadzelnlk 

[Jaki. 
Jestem K1ltnik w tym kształcie, 

[Jak mto wichlsz, f.aldłł. 
(Roźd.zi.eilald: Officina.). 

RUDNICA. 
,.Bucinie&". 

A. - Ognisko, B - atos, O - WJJ. 
ście lłZlaJd, D - maa tetama, E -
młotki drewniane, F - młot. G -
kowadło. Hutnik ~ zaslonfotą iwa­
n.Ił pracujll przy ogoJsku. na którym 
ruda telazna jeet pomteezana • wo­
glem. Miechy umlell:r.czone Bił u 
liclanlło Nitej dwaj hutntcy odblj&Jlł 
młotkami llawaJJd •da.kl od bJ3V, 
przetopionego mia.za. 

drzewny. Dlatego nasze górnictwo 
węglowe ma za eo~ se.ledwie ok. 
100 lat dziejów. Organizowane ono 
było odrazu metodami wielkokapi· 
talistycznymi, odrazu na sz.erokll 
skalę i względnie nowocze1nymi 
środkami technicznymi. 

Wreszcie nie sposób pomhul6 
naftę, dziś tak bardzo poszukiwa­
ni\ na świecie. Polska ma wielkie 
złoża ropy naftowej. Początkowo, 
w wieku XIII l VIV utywano u 
nas ropy naftowej jako lekarstwa, 
później - jako smaru do wozów. 
I dopiero wynalazek aptekarza 
Lukasiewicza, wynalazek lamp1, 
naftowej, dokonany w 1852 roku, 
rozświetlił ciemności i wydobył 
nieustannie od tej pory bljącY, 
strumle:6. ropy z dziesiątków ny­
bów naftowych Podkarpacia. 

.JAN DĄBROWSKI 

Dwaj lderuJlł Idę t. zw. ró~ czarodziejską, która. wedle wleneJ\ 
górniczych poalada wła.snoś6 odkrywanla złóż mineralnych, trzej kopf2ł 

rudę w płytkich dołach. 
i.(Z azleła Georgll Agrlcolae ,,De re metallica libri Xll"1 Basileaei 

1'561).4 

Przybywali - dzierżawiąc od 
króla wprost, czy tet od obdaro­
wanych przez niego - fachowcy, 
zwani „gwarkami". posiadający 
kapitał, fachowych pomocników i 
narzędzia do kopania. Istnieli 
„gwarkowie sztolni", bijący szyby, 
oraz ,,gwarkowie opolni", osusza­
jący kopalnie na rzecz pierwszych 
na mocy umowy. Dochody z ko­
palnictwa dzieliły się na „kuksy" 
czyli udziały. W stosunku do tych 
udziałów opłacali gwarkowie ko­
szty prowadzenia sztolni. Byli więc 
niejako pewnego rodzaju spół~ 
dzielnią. pracy, i robotnicy zala­
nych przez kapitalistów kopalń w 
Bolesławiu iktórzi ni~ tak dawno. 

l napotrzebniejszy 
Cdowlekowl. którego bojem 

ostrej 1lly 
Monarchle na iw1ecie wtelkie 

u11.a.da.łl" 
GORNIK W KOPALNI SOLI 

.(Ze zbiQró:w: :Myzeµm Na.rodowego Yl Wa1raza:wielł ' 

-, 
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~ ... „.„:„~ Dardanelle • klucz Europy Wschodniej L„„„„~ 
~„„„„ wrota Morza Sr6dziemnego i Morza Czarneg~ ... „J 

sprzymierzeńców, dzięki tym 2-om nowiec ten, dążący do za- dujący Norymberglę z samolo- ha.tersku przez Turków, odniosły 
, okrętom wciągnęła Turcję do woj- minowania cieśniny, spotkano tów". f walne zwycięstwo nad sllaml mor-

ny. Nie ulega bowiem wątpllwoś- niedaleko wylotu Bosforu. Innymi W czasie wielkiej wo~ny Darda- sklml I lądowymi Ententy. Ale nie 
cl, te bez nich - gdyby naprzy- słowy, takle same prowokacyjne nele i Bosfor umocnione sUnle nalety z tego wysnuwa6 wniosków 
kład „Goeben" I „Breslau" schro- kłamstwo, jak „Francuzi bombar- przez Niemców, a bronione po bo· zbyt radykalnych l uog61nla6 po-
niły się do austriackiego Pola, - glądu, te twierdze nadbrzrine Bił 
Turcja pozostałaby neutralna. nie do zdobycia, a floty niezdolne 
Obecność bowiem tych dwóch do forsowania przejś6 nmocnlo-

okrętów przechylifa szalę na ko- nych. 
rzyść młodoturków, pomogła w Albowiem wodzowie polityczni 
wywołaniu rewolucji pałacowej trójporozumień, • lordem Kltche-
1 wreszcie spowodowała występie- nerem włącznie, popełnlll przed 
nie Turcji po stronie mocarstw Dardanelami szereg błędów, • ld6 
centralnych. Admirał Sauchon do- rych bodaj, te największym było.„ 
w6dca obu okrętów, wywołał po opóźnienie. Marynane moslell o-
prostu tę wojnę, wyszedłszy z o- czywlścle ponieść później kouek· 

lHAI'KA SYTUACYJNA CIESNIN krętami swymi na Morze Cza.me wencje tej niezdecydowanej poll· 
DARDANELI.I I BOSFORU I zbombardowawszy - zresztą bez tyki I wraz z wojskami desanto-

Sojusz brytyjsko • turecki 1 ot- wielkiego wyniku Sewastopol, O- wymi walezyó hes nadziel zwyclę-
warcie cieśnin - Dardenelll 1 Bo- desę, Noworossljsk I Teodozję. W stwa. NIEBIESKI MECZET NA. STRA.*Y 
fora _ dla floty brytyjskiej, zwró trakcie łij operacji zatopiono pod Tymczasem sami Nlemq Pl'ZJ"" OIE8NIN. 
ciło znowu oczy świata na ten wa- Sewastopolem rosyjski minowiec znają, ł.e Dardanele mołna było gdy fortyfikacje były jeume. W: 
żny węzeł polityczno-strategiczny, „Prot", co później posłużyło do s1orsowa6 kllkakrotnle. Najpierw złym stanie, gdyb7 polltyoy al~ na 
uważany w czasach starożytnych kłamliwego oświadczenia, te ml· WJAZD DO CIESNI NY DARDANELSKIEJ " ślad za „Goeben" l ,,Breelau", odpowiedni rozku zdecydowall. b 
za kuźnię losu narodów. Jak dale- --------~------------.-„-.-----------------„-------• tym, w słynnym dniu 18 marca ce historia sięga, znajdujemy tu 19115, kiedy to zaton~ „Bouv~. 

W lk kl B li k• ,,Jrreslstlble" I „Ocean", a ,,lnfle-
!~!;~ zaty':~ra!:.';0:~ :;;:kc~ a a o ucz morza a ,, 1ego sll>le" odniósł clPlde uazk~nlłłt 
wlllzowanego świata starożytnego. ale bateriom tureckim pozostało 

od:gr=z~hpe=:~ !a:::::~ W y· s p J A I a n d z k 1· · :i:ia: ~:!:.:: ~,= ku do Polski. W roku 1'170 stanę- gdyby zamia.st lądo.wa6 na dzikim 
la przed nimi zwycięska pod Czes- I trudnym terenowo Gallipoli, WJ-
mą eskadra rosyjska Orłowa I za- lltdowano pod Troją, u brzegu 
groziwszy Stambułowi, przyśple- Punkt dec1du1·ącu o pana a . B n k azjatyckim. Pod tym względem szyła pokój w Koczuk-Kajnardżl, • \V nie na I ' u wodzowie Menelaja, • Acblllesem 
którego zawarcie umożliwiło pler- na czele, okazall 111~ lepszymi 11tra-
wszy l drugi rozbiór Rzeczypospo- tegaml od marszałka Kltchenera l 
litej. W roku 1807 przepłynął Je jego podwładnych. 
brytyjsW admirał Duckworth dzla Pierwszy lord. morski 1!1aher 
łając przeciw blokadzie kontynen- przeciwny był zasadnlezo oper.l.Cjl 
talnej Napoleona. Wreszcie wojna. dardanelsklej uwataJąc, Ił sa zna. 
Krymska 1854-55, w której An· cznia tańaq oeno moma było sfor 
glia, Francja I Turcja walczyły l90Wa6 OleAnlnJ' DnMkle I wejś6 na 
przeciw lloajł, pokaała mów w Balt7k, tworqc przeciw Niemcom 
pełni macnale stnteglczm aleś- Rllec!I frollł p6łnocny (co mobie 
nbi. łobJ Ich do sw!Dloola frontów 

W wojnie tej okazało się, te na- wschodniego l saobocJnlego), Ol'M 
wet słab7 etoeunkowo, ale pop~ oclelnając lob oc1 IRll'OWOÓW akan-
ty slln.t floq desant. wyI11dowa6 dynawsklch I koiiC'lllO n jednym 
mote wszędzie tam, gdzie flota nie samachem wojnę. 
przyjacielska przeclwstawló się te- Ale WJbltnJ marynarz l strate-
m11 uie jest w stanie. Siły lądowe głk, llW)"elczca • pod Falklimd6w, 
aa.me nie wystarcza.Ją 1 do obronY, os~6 mulal politykom, którzy 
wybrzeży. Rosja i·ozporządzaia ohclell ..,oclblokol'ra6" Rosj~ nie 
pi"Zeclet kolosalną na lądzie prze- najkró~ l najłatwiejszą, ale da-
wag• ,a Jednak w ciągu Jedenastu leq l trudq dron. A eto tego 
miesięcy oblętenia nie była w mo- swymi wabanlaml smarnowall m· 
mości da6 Sewastopolowi potrzeb- pełnie Jeden • wlelldch czynników 
nej pomocy. Twierdza upadła pod OGOi.NY WIDOK NA WYSPY ALANDZKIE ~ęstwai llUkomenh. 
ogniem dział okrętowych oraz lir Clo .U do BosJI, to wprawdzle 
dowych desantu państw sprzymie· Wyspy Aland, czyli Oland, sta- wała się przywrócić nowej republi przejściami powierzono specjalnej niej Niemcom jako baza wypado- miała ona apetyt na Clarogr6cl, ale 
rzonych. Mtkołaj 1-szy, któey nie nowiące naturalny klucz wej· ce wyspy Alandzkie, jako odwiecz- flotylli ,złożonej s kanonierek, tor- wa i' rozbudowane przez nich, ode „Goeben" I ,.BreslauH, c1słękl sweJ 
dość dbał e „dziedzictwo Plotro- ścla do dwóch największych zatok ne dziedzictwo. Obecnie stanowią pedowców, stawiaczy I poławiaczy braó Rosji wolność mors:q. Tedy szybkości I uzbrojeniu, panowałJ. 
we" - marynark~ wojenną - któ bałtyckich: Fińskiej I Botnickiej, one suwerenny dystrykt Finlandii mln, patrolowców, a czasem I lek- remilitaryzacja Alandów wydaje całkowicie na Mona Ozarn)'1D nad 
ry chciał prowadzić polltykę mo- były od najdawniejszych czasów o łącznej powierzchni 1.505 km. kw. kich krążowników. Później ir:ałożo- się dyplomacji sowieckiej wybitnie llcznlejszlł ale słablł taktycsnle 
carstwową w oparciu o same tył· celem wytężonej ekspansji zarów- i ok. SO.OOO mieszkańców. no tam jeszcze bazę lotniczą. szkodliwą I jej zdaniem raczej na- flotlt Mikołaja n. A korpus wojsk 
ko kontynentalne posunięcia, się- no szwedzkiej, jak I rosyjskiej. Strategiczne znaczenie Alandów, Garnizon lądowy wYBOsił około leżało by powrócl6 do dawnego kaukaskich, przeznacsony eto de­
gnąć musiał po kielich trucizny. W clągo wieków wyspy Alandz- zamykających wejście do Zatoki 8.000 ludzi, a chwilami do 15.000. stanu rzeczy - absolutnego rm- santo nad Bosforem, wylądował • 
Brak marynarki wojennej przypra kle przechodziły z rąk do rąk, Botnickiej, polega przede wszyst- Kilkakrotne usiłowania bomba.r- brojenia I neutralności. Sfery do- „.Małopolsce Wschodniej, gdzie 
wił go o klęskę nie tylko na Kry· stając się twierdzą moskiewską kim na Ich położeniu, flankującym dowania Alandów przez okręty ne- brze poinformowane twierdzą, te zresztą poni6sł klęskę. Oble cleś­
mie ,a.le przekreślił też raz na za- pod koniec XV wieku, duńsq ok. wejście do Zatoki Fińskiej. W cza· mleckie spełzły na niczym. Trud- Związek Sowiecki w zamian za nlny tureckie pozostały nlezdobJ'­
wsze dążenia rosyjskie na Bliskim r. 1510, a w czasie wojen szwedz- sie ostatniej wojny marynarka ności nawigacyjne w tym archi· swą pomoc dla państw zachodnich te do chwili, gdy Turcja .awaria 
Wschodzie I zamiaey powrotu do ko-moskiewskich odegrały mów rosyjska posiadała tu t. zw. stra- pelagu kilkunastu skał, raf, szke- żąda koncesji terytorialnych na pokój s Trójporozumieniem, po. 
Carogrodu. wa.init rolę strategiczną. tegłczny tor wodny, pozwalający rów, wysp I wysepek, były tak du· Alandach I prawa fortyfikowania n16słszy zresztą straszliwe kon• 

Albowiem pokój paryski zamk· W czasie wojny Północnej jej opuszczać Zatokę Fińską nie- że, że Niemcy nie mogli myśleć o niektórych wysepek, potrzebnych sekwencje kroku młodoturków. Nie 
nąl okrętom rosyjskim na długie (l700 _ 

1721
) R . ...1ft postrzeżenie ,płynąc między szke- operacji w szerszym stylu, tak w całokształcie strategicznych za- uratowała Niemiec, a sama, wal· OSJa zagarn\'MI' rami od Rnaa•U•" d u„„ ml„A~ długo, J'ak RosJ·anie zachowywali d , fi ty j kl j b hate ku I _,. 1„-J .... lata drogę przez Cieśniny, pozba- wraz 11 całą Finlandią wyspy A- ._.._u o ""• ~y an o rosy s e. CZlłC po o n .. „c..,e""I "C" wla.jąc Rosję prawa posiadania landzkle. Po całym szeregu bitew labiryntem ufortyfikowanych wy· swą wartość bojową. Gdyby na- Ze swej strony mały lud a.la.ndz· dla nich kasztany • ognia, upła-

floty na. Mor.tu CJzarnym, a choć morskich nastąpiło zawarcie po- sepek I stamtąd dopiero biorąc wet przerzucono na Bałtyk wlęk· ki (ok. SO.OOO mieszkańców) by· clć musiała swym terytorium. u 
potem przywrócono jej to prawo, oju " Vli.rillL, a w r. 1808 Karol kurs na pełne morze. Jest rzeczą szość sił „Hochseeflotte" l spory najmniej nie ma ochoty byó „osią błędy polityki Talaata I Enver­
jednakże utrzymano potężny ry· ~ zawarł z Rosją pokój w Ha- zrcnumlałą, ł.e gdyby Niemcy o- kor~os de~antowy, to I tak zdo- zainteresowań politycznych" 1 pra paszy. Niemcy nie uslłowall nawet 
glei w Bosforze I Dardanelach. mina któ S j władnęll Alandam.I, flota rosyjska bycie archipelagu przedstawiałoby gnie żyć 1 pracowa6 w spokoju. uczciwie ~ na siebie części od· 
Odtąd Morze Cza.me stało się dla dst' na ałmocl ·1 rego ;;'ecdz a zostałaby w Zatoce Fińskiej, a trudności nie usprawiedlwiające Położenie strategiczne archipela- szkodowan. 
Rosji nie tylko zamkniętym, ale ~e. ::S~a ~fo~O:::. W:py: bkaóżdky jetrj ro

1 
eh na zewnątrz mógł ryzyka. Dopiero juklpa~ek1 ducba

1 
~ gu wskazuje jednak, te Ideał ten Dardanele, w ostatniej wojnie wewnętrznym, jak Kaspijskie. wznosząc na jednej • nich tęż- y on o owany hamowany, w ma~ynarce rosy s eJ rewo ucJa będzie bardzo trudno urzeeąwlst;. zamknięte dla mocarstw spnymle-twl -"~- B d, pokt6 każdym zaś razie powatnle utrud- znnenlły zasadniczo sytuację. nić mierzonych l atowanyszonycb. W roku 1914 działa fortów na 8' er'"'Y omarsun ra ni w _ _._ ........... D lś ni gł · • ... „. I hecni ..___ ... ~ brzegach obu cieśnin zacz~ prze- stała się w roku 1854 przedmiotem ony. ree~ zerwana zoa_._ z znacze e strate czne s......ui s ę 0 

e _..... na ~ wiać. N j 
1 

łynn krąt ataku zjednoczonej ftoty anglel· bJ komunlkacJa morska między Wysp Alandzkich, nie należących .Jak się sprawy ułotlłt trudno dze ekspansji nowej ,.Mltteleuro-::i ni ml a:. erwGs be ~ 
41 

B ow- sko-francusklej Po odzyskaniu SzwecJlł a Rosją, a biegnąca już do Rosji, jest dla tej ostatniej dziś prorokować. W każdym razie py" ku Azji Mniejszej. Będzie to 
la.u" sc~o:.,. esl; ;: a ;yplom:ra niepodległości ;rzez Finlandię, U· wzdłut brzegów Flnlandll linia ko- jes~cze bardziej doniosłe niż daw· kwestia alandzka nalety do palt· miało zasadniczy wpływ na bieg 
nlemlec1•n n..:vskawszy w młodo- ga Narodów w r. 1921 sdecydo- lejowa, mogła być w kilku punk· nieJ. Po prostu chodzi 0 wolność cych I trudnych do rozwt .... anla. ~zt·~~=nlpoellstyl•c~„Jl01:r.~ tu k ....., -„ · tacb wystawiona na ogień okrę- morską I swobodę działania floty - - _...,„„ " "J „....... ,_.. 

r ach Enved-paszy tyczllwych t6w wojennych. z. s. s. R„ która to swoboda jest zagadnień polltycznych. glczneJ na trzech kont)'nenłaoh I 
Bollja . broniła tedy Aland6w Jak dziś I tak bardzo ograniczona bra- siedmiu monaeh. .7 

l'RZEJAZD PRZEZ CIESNINĘ BOSFORU 

mogła. Pa.miętaJlłO stratę Bomar- klem dawnych baz operacyjnych 
s1lDda w czasie wojny krymskiej na Alandach, w Rewlu czy Zatoce 
(1854-55), kled7 to floty Anglii Ryskiej. Brzeg Rosji skurczył się 
I Francji omal ł.e nie założyły to do 200 .km w głębi Zatoki Fińskiej, 
bazy zagrażającej Petersburgowi, a wylot tej zatoki jest w obcym 
I tylko niezdecydowaniu admlm- ręku. Gdyby ta „obca ręka" po­
łów Napiera I Wlllaumeza oraz szła „na rękę" przeciwnikowi Bo­
surowemu klimatowi zawdzięcza- sjl, to oczywiście flota rosyjska 
no stosunkowo pomyślne dla Rosji byłaby jot w zaraniu wojny po­
za.kończenie trudnej sytuacji, Ro- stawiona w połotenlu W)'l!loce nle-
11janle jot w zaraniu ostatniej woj korzystnym.. 
ny rozpoczęli gorączkowe fortyfl· Dyplomacja Z. S. S. R. twierdzi 
kowanle wysp. Zaczęli od okolic dość jasno, te ani Finlandia . ani 
Hango, dokąd dochodzlla tak sw. Szwecja nie posiada odpowled­
pozycja wysunięta, a zakończyli I nich środków, a.by wyspy i szkery 
na wybrzetu zachodnim wyspy I ufortyfikować w sposób skuteczny 
Oland. Baterie dział wzmocniono i gwarantujący nletylkalność. Na.­
licznymi zaporami mlnowytnl, a tomiast stworzone w ten sposób 
straj nad Wlłlklmi I trudnymi fortyfikacje mogą posłuży6 pói- K.ONSTANTni'Ol'OL ZE S'l'BONY OJESNIN 
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. zawiadamia, że egzaminy do gimnazjum i liceum odbywać się będą tylko w dwóch terminach, ~. j. przed i po wakacjach, zgo· 
· dnie z wymaganiami władz szkolnych. W innych terminach poza podanymi niżej, egzaminy odbywa6 się nie będą. EGZA­

Kalisz po wrborach 
Od daty WJ1bor&w do Rady 

1
-dynie pt> to, by„. budować dla 

Miejskiej Kańsn dzieli nae już maay wyiborców domy robotnicze 
kilka dni i clt®iaż nie ma jesroze i. dać im prac~ Nie pom~ła ta 
oficjalnych wynikc>w wyborów DJi.eohliozalna demagogia - mie· 
z dnia 11 h. m„ to jednak w do- e*ańcy Kali.sza dali godlną odpo­
tychezaeC>wydłt nieoficjalnych ze- wiedź endecji. ~oeująio w ewej 
stawiieniaioh nie zajdą poważniej· większości na Jli&ty eocjalii&ty01J11e. 
sze mni11ny. Nie ulega jtllŻ żadnej Endecja podezas najwiękiszego 
kwe&tii, że Rada Miejska Kalisia nasilenia swej aikoji, przy 6J>myja· 
posiadać będzie w swym łonie be.z jących wamnkaoh i całym 82'Jtahie 
W"bględlną więbrność socjdistyci- eprowadizo.nycli agitat()rów a red. 
ną, jak równiedl niewą1!pliwą je&t TTeJą s Pomania na czele, zdoła· 
sromotna klęska endecj4 która ła slmpii.6 saledwie około 10 man· 
idąc do wyborów nie pmehierała datów, tzracft , w stoS'tMliku do po­
w środlka~ by dopi116 swycię- pl'zelłniej Rady 2 mandaty, wte­
stwa. Dość wdta.zać, że endecy w dy kiedy P. P.S w najgol'8Zym ra· 
akcji wyborczej etaile twierdzili, zie otmyma 24 mandaty, to zna· 
wbrew l'IZe&ywist()ści, że P, p. S. czy połowę wszyetk:ioo mandatów. 
rządziła dotydh.czae miutem wte- W stoeunku do poprzedniej Ra­
dy, kiedy każde dziedko poJiityez- dy .zyskaliśmy 15 nowych manda· 
ne doskonale wiie, że właśnie PPS tów. ,JJtmd" ot.r.zyma 6 manda· 
cały czae stała w he~lędnej o- OO.w. 
pozycji do dotycliesawwego Za· O „Ownie„ nawet Sllkoda pi· 
nądu Miejskiego, a imkodl.iiwą po- sać; dość wskazać, że „Ozon" 
, · tyk~ tego Zar.ządu niejednokro- wraa; z przybudówkami °:~ymał 
tnie oświetlaliśmy na łamacli na· 5 mandatów, a 'Jf tym am Jedne­
Begt> pisma. Nie pomogła d:mka g() d~Dka Ozomi. 
i głupi.a demagogia &ndecka, któ- W okręgu VII (jedn-omandato· 
ra próboiwała wykalZaĆ, że on.i to wym) wybory kiślejs.ze odbędą 
chcą wejś6 do Rady Miej~kdej je. się w niedzielę dniia ia b. m. 

Uwaga wrborcr z VII okregu 
W niedziel~, dnia 18 ezerwea Do olQ'ęgu VD naleł.ą ulice: 

1939 r. wyznacmne zosłało śel- Marsz. Piłsudskiego Nr. Nr. 20, 
ślejs7.e głosowanie w okręgu wy 22, 24, 31, 83, 85, - Kościuszki, 
borezym VII. Lokal Komisji Wy Szkolna, Krótka., Towarowa. 
borezej mieści się UL. KOSCIU- Do głosowa.ni& ś~iślejsr.ego 
SZKI Nr. 6 W KOMUNALNEJ st....ją na. radnych: tow. M. WE­
K.ASIE OSZOZĘDNOSCI POW. SOI.OWSKI i na. zastępcę tow. 
KAJ,JSKIEGO. A. KOTKOWSKI. 

Zawarcie umowv zbiorowej 
w 1rzemvile budowlanvm 

Na jednej s meregu ko:nferen· 
oji w lnllpeiktoraGie Pracy w K.a­
Ji~u., odbytej w dniu 14.VI 1939 r-. 
podipmana .rostała DJUowa sbioro­
wa pracy w pmemyae kd<>'W'la· 
nvm. 

·Umowa ustala nast~ujące etaw 
ki płac: 

Za bezcen książki 

1) dlla murarza i cieśli I kat. 
85 gir. na godz„ 2) dla murarza 
i cieśli II ht. 75 gr. na go-dz.; 3) 
dla koźlarza i gracoWTDiik:a 55 ~· 
na god•.; 4) dla sił niefachowych 
50 gr. na godz. 

NQWV._~wrArM. fQfT-A s 
ODDZ'IAl:6NIHNO ·C+H~OBQf 601'1 
ll'AM ~TAL-E MDA WIH-E WVGR-ANYQI 

OPONY I DfiTKI G u 
li PON11 

Warszawa. Nalewki 40. Telefon 11.91.33 

Czefci zamienne do samochodów. 
Aktesoria, akumulatory. Smary i oleje. 

Wyłączne Przedstawicielstwo Opon „HENLEY 11 

Skład Konsygnacyjny „STOMIL i Inne. 

.w ... -11!1-ml'<I'\' rAE)Ja • •••• •M!'tłlt a • 
OSTATNI CUD TECHNIKI! 

MINY PISEMNE DO GIMNAZJUM ODBĘDĄ SIĘ 22 OZERWOA, DO LIOEUM 24 OZERWOA B. R. RANO BEZPOSRE­
DNIO PO PISEMNYOH odbędą się egzaminy USTNE. 

W szkołach łefisklch og61noksztalcących - Senatorska 28/80 Liceum Humanistyczne J.GAGATNICKIEJ i W.LANGE P· 
wezw. św. Teresy I Dyr. Zofia Herfurtowa od Dz. Jezus teL 2115·29 

Gimnazjum 1 Szkoła Powszechna. J. GAGATNICKIEJ pod wezwaniem Senatorska SO, Dyr. Zofia Herturtowa 
św Teresy od Dz. Jezus tel. 215-29 Kier. Br. Dobrzyńska. 

Liceum Humanistyczne i Przyrodni· 
HALINY GEPNERÓWNY Moniuszki 8, Dyr. Halina Gepnerówna cze. Gimnazjum i Szkoła Powszechnat-- tel. 666·52 

Liceum Humanistyczne 1 GillUUlZjum ANNY JAKUBOWSKIEJ Pl. Trzech Krzycy 18 Dyr. Anna Jakubows~a tel. 9-64-7 4 
Liceum Humanistyczne, Gimnazjum' JULII Z JANKOWSKICH STATKOWSKIEJ Nowogrodzka ~8, Dyr. Szczęsna Lcpatto 

i Szkoła Powszechna. tel. 994:-98. Kier. Nałęcz-Geinbicka 
Liceum Humanistyczne, Przyro<lni- - WSPclŁPRACA" tlVliodowa ::.4 TOW. . . Dyr. Małg. Danyszowa cze 1 GunnazJum li I tel. 2 ll6 15 

W szkołach han_dlowych iefisklch i koedukacylnych 
Prywatne :2:e:tlskie Liceum Handlowe 

Prywatne 2eńskie Liceum Handlowe 
Spółdz. „Praca Nauczycielska" 

Gimnazjum Kupieckie (koed.) 
Jednoroczna Szkoła Przysposobieni 

HELENY HENRYKOWEJ CHANKOWSKIEJ IKrólewska 35, 
tel. 6-72-11 

(d . .KURSY HANDLOWE ~SKIE>T.RACZKOWSKIEJ :~~k~~~l 

T·\VA OŚWIATY . ZAWODOWEJ 

Dyr. Wiesł. Miłnikielowa 

Dyr. St. Plenltiev>'icz 

Dyr. Janusz Gąsecki 

Liceum Handlowe (koed.) J 
Adm.-Ha.ndl. (dla maturzystów (ek)l---------------------­
Jedhoroczna Szkoła Przysposob. Ad-
mlnistr.-Handlowego im. sen. Bruna! 

Królewska 23, 
tel. 2-815-10. 

I 
Prosta 14, 

tel. 6.79·03 
6.12-92 
5.01-66 

Jednoroczny Kurs Ubezp. Koeduk. A 
Instytut Prakt. Wiedzy Handlowej ZGROMADZ. KUPCuW M. ST. WARSZAWY 

Dyr. Władysław Evert 
Dyr. Alojzy Wojtowicz 
Dyr. Konstanty Kordasz Koeduk. (wieczorny) 

Dokszt. Szkoła Handl. (wieczorna.) 

W szkołach męskich og61nokszl:alcących 
------....... --~----~~~----:--------~~~~~~-------~-------------...;--------------~!"'-----------------Liceum Humanistyczne i Matema- ' TOW. SZKOŁY ~REDNIEJ „COLLEGJUM'' 

Leszno 84 Dyr. Apolin. Rudnic!tt tyczno • Fizyczne 1 Gimnazjum tel. 11.69-45 

Puławska 113 IDyr. Władysław Giżyc!{. Liceum Matemat.-Fizyczne, Przyrod1 
WŁADYSŁAWA GIŻYCKIEGO nicze Gimnazjum i Szkoła Powsz (Wierzbno) tel. 4.22-99. 

L1c~u.'ll Matemat.·Fiz. i HumanisŁ I Wiloza 41, · f Dyr. MJohał "''"mu< IM. A, KRECZMARA Gimnazjum i 1:3zkoła Powszechna tel. 8.75-31 
Złota 58, Dyr. Zygm. NikleWllKI Liceum Matemat.-Fiz. 

IM. TOMASZA NIKLEWSKIEGO Gimnazjum i SZkoła Powszechna tel. 2.37-93 Kier. Czesł. Zawa.dzlu 
Liceum Humanistyczne, Matem.-Fi ZRZESZ. NAUCZ. „O$WIATA11 ś·to Krzyska 27 Dyr. Dr. Stan. Tynelski .ozyczne 1 Gimnazjum tel. 2-80-41 -
Liceum Humanistyczne 1 Gimnazjum IM. BOLESŁAWA PRUSll Jasna 10, Dyr. C. L. Jędraszko . 

tel. 5.02-80 
Liceum Matem.-Fizyczne i Human. IM. MIKOŁAJA REYA Zboru Ewangel. Augsb. Pl Małachowskiego 1 Dyr. Adolf Rondtlla.Jer 
Gimnazjum i Szkoła Powllzechna tel. 6.66-58 Kier. Leon Rygier 

Liceum Matem.-Fizyczne i Hwna.ni· 
styczne o ustroju semestr. Gimna ' $ ST OŚW UNIA„ Plac Trzech Krzy.ty 8 P. W. W. KAZIMIERZA • • " rei. 9-u-19 

Dyr. Dr. Tad. Klimowicz. 
Kier. Kaz. Elwertowski. zjum i Szkoła Powszechna. 

Liceum Matem.-Fiz., Przyrodnicze i 
ZGROM. KUPCÓW M. ST. WARSZAWY I ::~2~~ 

Dyr. Paweł Ordyński Humanistyczne. Gimnazjum i Szkoła Kier. Edw. Lechowslu Powszechna Koedukacyjna 
Liceum Humanistyczne i l\iatema-

IM. ST. %EROMSKIĘGO Marszałkowska 150, I Dyr. dr. T. Wojeńsk1 tyczno-Fizyczne. Gimnazjum Tow. Przyj.Pol. Szk. Sr. tel. 6.16-58 1 Szkoła Powszechna Kier. Feliks Swiszcz -
W szkołach Handlowych Męskich 

-----------------:---~"""'."~~---------·--------------~-------------------=------------------~i------------~----Licel,Ull Handl. Gimnazjum Kupieckie' ( 
.Jednoroczny KUl'!I Ubezp. Koeduk. ZGROMADZENIA KUPCÓW Prosta H, 
Jednoroczna Szkoła PrzyllpOllOb. tel. 6.79·03 Dyr. Marian Sekel 

Kupieckiego 1 stopnia ~ MIASTA STOŁ. 1
16

.12_92 Dyr. Alojzy Wojtowicz 
Instytut Praktycznej Wiedzy Han WARSZAWY 
dlowej im. sen. St. G. Bruna (wi 501-66 Dyr. Konstanty Korduz 
czomy) 1 douzt. Szk. Handl. Wiecz. 

C WllDOMOŚO SPORTOWE , Radio warszawskie 
NIEDZIELA, 18 czerwca. 22.ej „Echa mocy I chwały". 2lł.25. 

Ostatni dziennik. 

NOWOSCI 
TRIUMF' KUSOC.ISSKIEGO W 

SZTOKHOLMIE 

Start Kusociflskiego na stadionie 
olimpijskim w Sztokholmie wywo­
łał niebywo.łe zainteresowanie gro­
ma~c przeszło 12 tys. widzów. Do 
walki .z polskim rekordzlstlł stanęła 
koalicja szwedzkich czołowych lek­
koatletów z nową gwiazdą. szwedz­
kiej lekkoatletyki Tillmanem na cze 
le. Pojedynek odbył się na dystan. 
sie 5000 m, a nie 1500, jak poczttko 
wo projektowano, 

Zmiana dystansu nastą.pila na pro 
pozycję organizatorów. Kusociflskl 
jeszcze raz potwierdził, :l:e znajduje 
się obecnie w szczytowej formie. Za 
jq.ł on pierwsze miejsce, osiągając 
świetny czas. Szwed Tillman zajtł 
drugie miejsce w czasie 14:224,8 u­
stanawiajtc nowy rekord Szwecji. 

FANTASTYCZNY REKOłID 
SWIATOWY NA 5000 MET.lł.OW. 

W piątek na zawodach lekkcatle· 
tycznych w Helsinkach koa!kja bie­
gaczy fińskich z Tai.sto Maeld i Pe­
kuri na czele zaatakowała rekord 
światowy Lehtinena na. 5000 m. t'e­
kord ten nie pobity od szeregu lat 
wynosił jak wiadomo 14:17 sekund. 
Próba zakotlczyła się pełnym !>:wo­
dzeniem. Zwycięzca Ta.isto Ma.4!ki o­
siągnął fantastyczny wynik 14.08.8 
sekund. Drugi .z kolei Pekuri uzyskał 
czas 14:16.2, a więc równie:!: poni.tej 
rekordu światowego Lehtinena.. 

Próba hamowania: kl.aa& I - 1} 
Ghisalba 29 p. 2) Formanek 28.6 p. 
klasa II - 1)° Ta.ma.wa 31.8, 2) Pol. 
turak (Lancia) 31.2, klasa m -
Dzierliński (Renault) 29.2, 2) Qua.­
tre sous (Renault) 27.8, klasa IV-
1) Marek 82.6, 2) Rychter (obaj na 
Chevrolet) 32. 

Próba zręczności: klasa I Forma.­
nek (Aero) i Szypuła (Fiat) po 36.4, 
klasa II - Tarnawa 39.8, 2) Rip­
per 39.2, klasa m - 1) Quatresous 
34, 2) Pronaszko 82.6 klasa IV -
Rychter i Mazurek po 40. 

W etapie trzecim przeważna więk 
szość kierowców ukończyła go z 
maksymalną. iloścflł punktów dodat. 
nich, jedynie Vestidello miał punk· 
ty ujemne. 

Po trzech etapach i 6 próbach 
prowadzą w poszczególnych klasach: 
klasa I - Ghisalba, klasa Il-Pol. 
turak, ldasa ll1 - Pronaszko, kla­
sa IV - Marek. Ogólnie prowadzi 
Ghisalba przed Polturakiem. W kla­
syfikacji zespołów fabrycznych pro. 
wadzi Fiat przed Lancilł, Citroen, 
Chevrolet i Renauld, zaś w klasy­
fikacji teamów klubowych prowadzi 
team Automobilklubu Polski I (Ghi 
salba, Mazurek, Pronaszko) przed 
teamem Automobilklubu Il (Rych­
ter, Ripper, Kołaczkowski), 

DZISIEJSZE IMPREZY 

WARSZAWA I: 7.00 Pidtl. 7.05 
Aud. dla wsi. 8.00 Dziennik. 8.15 -
Koncert poranny. 9.00 Naboże:tl.stwo 
z Bydgoszczy. 12.00 Hejnał. 12.03-
Poranek muzyczny (.z Lodzi). 18.00 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskie­
go. 13.05 Przegląd czasopism. 13.15 
Muzyka obiadowa. (ze Lwowa). -
14.45 „Czytamy Mickiewicza". 15.00 
Aud. dla wsi. 16.SO Utwory skrzyp. 
cowe w wyk. Sta.nl.sława Jarzęba. 
kiego. 16.55 Rec. Ady Witowskiej -
Kamińskiej - mezzo-sopran. 17.15 
Na plantacji kauczuku - felieton. 
17 .30 IV Festival Muzyczny na 
Krzemionkach w Krakowie. 19.00 
Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwi­
cka" Dickensa. 19.30 Reporta:I: z o­
twarcia Zjazdu Stow. Elektryków 
Polskich. 19.40 Muzyka tan. (płyty) 
20.10 Aud. inform. 21.00 IV Festi­
val Muzyczny. W przerwie o godz. 
21..40 „Echa mocy i chwały". 22.25 
Wiad. sportowe. 22.46 „Odpoczynek 
w kawiarni" - skecz. 23.00 Ostat. 
ni dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w 
jęz. niem. i ang. 

WARSZAWA II: 14.00 Parę in­
formacji. Wiad. sportowe. Program. 
14.15 Koncert solistów: Janina Hu­
pertowa (mezzosopran.) i Kazimierz 
Blaschlte (wiolonczela). 14.55 Z 
wczesnego okresu twórczości Bee­
thovena (płyty). 16.00 Muzyka lek­
ka i tan. {płyty). 21.05 „Wią.zanki 
melodii różnych kompozytorów -
(płyty) , 22.00 Muz. lekka (płyty}.-
23.00 Muz. do tańca (płyty). 

WARSZAWA n: 18. &p1ewacy fil­
mowi. 18.45 Muz. lekka z płyŁ 14. 
Parę informacyj. Wiad. sport. Pro­
gram. 14.15 Współczesna muzyka 
kameralna z płyt. 15. Recital śpie­
waczy H. Lipowskiej. 15.30 Muzyka 
leltka z płyt. 16.20 Muz. popularna. 
z płyt. 17 .05 2ycie kulturalne sto­
licy. 17.115 Chwila LOPP, 17.2:S So. 
naty na skrzypce i fortepian w wyk. 
M. Halika i S. Staniewicza. 21.05. 
Lugini: Fragm. z suity „Balet egip­
ski" (płyty). 21.15 „O heroizmie 
pokoju i wojnie"-essay H. de Mont· 
herlant. 21.30 Schum11:nn: Koncert 
fortep. a-moll. 22. Muz. lekka z płyt. 
23. Muzyka do ta.dca. 

• 

WKŁADKA 

firmy 

„ORTOPEDIA„ 
indywidualnie zastosowana nie tylko 

ulgę w bólach, lecz wyleczenie 
sprowadza 

ZAKLAD ORTOPEDYCZNY 

B. CUKIERł1ANA 
Warsm\va, ża.bła 9. Telefon 210·21. 

Godzi.ny przyjęć 9-2, ł-7. 

PROGRAM NIEDZIELNYCH 
IMPREZ JEST NASTĘPUJĄCY: PONIEDZIAŁEK, 19 czerwca. • I k k k'" 

WARSZAWA 1: 6.so PleAil. 6.8tl. Fest1va ra ows 1 
Na '!Jrowincfi. Gimnastylta.. 6.50 Muz. z płyt. 7. wzorem lat ubiegłych, w ramach 

W Lodzi mecz ligowy Union Tou. Dziennik, 7.15 Muz. z płyt. 8. Aud. Dni Krakowa" wystq.pi równiet 
ring-AKS; dla szkół. 8.10 Muz. z płyt. 8.115. M" ała Orkiestra Polskiego Radia. 

AUTOMOBILIZM Przechowywanie towarów latem -
w Kielcach 8-ci decydujący mecz pogad. 11.80 Aud. dla poborowych. Ten popularny, powszechnie lubiany 

- o wej~cie do Ligi Warsz. Gwiazda- 12. Hejnal 12.03 Aud. połud. z Ka.- zespół, witany zawsze tak życzli­
WYNIKI CZWARTKOWYCH PROB Czarni; towic. 14.45 Teatr Wyobrahll dla wie 1 serdecznie, będzie niewątpliwie 

ILIKTIYCZNY APARAT oo /i\ASA:ł:Uł w RAIDZIE AUTOMOBILOWYM. w Krakowie mecz ligowy Garbar- ' mlodzieey: „Przygody doktora Mu- 1 1 w.,.,. •• , piękni 1 mtod11l I nia - Polonia, ogólnopolskie regaty I chołapskiego" 15.15 Muz. baletowa miłym urozmaiceniem Fes va u. 
lfl• ma fudd bra7clkfch 1111 etary•. S ~ 1, I ko z t 11I•dbaa11 W dalszym ciągu międzynarodo- wioślarskie i dalsze imprezy .z oka. P. Czajkowskiego. 15.45 \V;tad. go- Mała Orkiestra pod dyr. Z. Gó-
!lekłryczor •Parat „Ml,11011h (pat.N.!.4159l)doma1atułwanylcialanal301ub220wolt, wego ra.idu automobilowego odb~ły ZJ.i „Dni Krakowa"; spod„ Dziennik i Pog. akt, 16.20. rzyńskiego wystąpi tam dziś o g. aad.;• ti• do plelęgnecJi kat d •I c • r y n or ma I n ej •uch• i I tł u• t • 1· Otwiera si·ę we czwartek trzy próby a mia k J W 

-· ' I . . • · to . · dz _ ... tw Utwo"" klawesynowe w wy . • Y 17 30 gr mem obejmujacym pory. ronzerza nacaynla krwiono•ne. co tym 11mym wy ił 1 d •·• .,.rkowlcie zmaruczkl, "'""a nowicie: w Ka wie. ach mię ypi:lilS owy sockie•jJ _ Ochlewskiej (fortepian). · .Z pro a ' „ .._,ry, pryucs• I L p., odmładza, CIJ!lf cer• 4wiet~. delil<atn, I aknmilnl• gładką. I 1 k "'-·- f 1kl st 
N 1 •z b , d n y d I a pa n 6 w ucu4ólnle po goleniu zapobiega bowiem Hnaiom i prynczo• ~ecz szczypiorniaka Po S a~we-

16
.45 Kronika naukowa: Biologia. utwory artystyczno- O ocy yczne. Nlnaa~plony pny b 6 I a • b art „ ty c 1 „ y c h, n u ma I 1 c1 ny „ h, a lak ac la Próba szybkości płaskiej pod Ja- cJa; 

17
. Muz. tan. z płyt. 

18
. Koncert or- Także .1ziś 

0 
g-od.t. 21.ej w ra-•, ł reb y I k • • I • Y u I c I o w• f. strzębiq. Górą.: klasa I - 1) Ghisal-

A~rat nua l•lł aajbardzl•J 1kutecaay, praktycllly I łatwy " uyl:ha. U• n••' • r • • • ba na Fiacie, szybkość 75,519 km. 2) w Wielkich Hajdukach - mecz kiestcy wojskowej pod dyr. O'Do- mach Fesl.valu odbędzie się kor.cert 
l;!:J~ a~;:,:~:1~.~:;., 4o katde•o apu1ła. Gwaraacfa 5-c!o Jel!lfL Formanek (Aero) 73.357 km„ klasa ligowy Ruch - Warta i uroczysto. nella, 18.45 Muz. Z płyt. l9, Au~: 

0 
charakterze bardziej kamerainym. 

Cna hmplełnel!ci aparatu tylko d. 14.- Zamówl•nla 1amlej.lcowe wyaylamy aat7chmi„~ II-I, Tarnawa (Aero) 84.705, 2} ścl z okazji fubileuszu Ruchu; .tołnierska. 19.SO „Przy wieczerzy 
1 

ść t ł ! si~ dwa. 
'· ZAJĄC - WAUZAWA lt. Krechmalaa 48 "'· to. tel. '20.48 Ripper (Lancia) 82183 klasa lll-1 we Lwowie-mecz ligowy Pogotl.- (z Wilna). Gra orkiestra wileńska. Na kamera no ę z o~ 

Pronaszko (Renault) 19.418, 2) Krz~ Cracovia; 20.25 „Z zagadnie!\ polityki zbo.to- ·czynniki: w pierwszej linii ukł~d 
_ . czkowski (Renault) 79.218, klasa I w Wilnie _ mecz piłkarski Wil- wej" - pog. 20.40 Aud. inform. 21. programu oraz otoczenie, w Jalrnn 

Y NAJNOWSZE PIERW ZORZĘlDNE \YYKONA~: I~ IV-I, Mazurel{ 85.531 (najlepszy no-Grodno. IV Festlval Muzyczny w ramach i wieczór odbędzie na dziedzińcu 
FASONY. CENY B. NISKIE I czas) . 2) Marek 85.116 (obaj na I „Dni Krakowa" - koncert sy~oni. 8 ę . ki J . 

11 
tlski j 

KAC HE , CHŁODNA 17, tel. 23J,39 Chevrplet), czny na Wawelu. ~ przerwie o g. Bibllote ag:ie 0 e · BLAZE 
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Pod adresem komisji rewizyjnej Mrówcza • 
I pożyteczna praca . 

w Ubezpieczalni Społecznej 

. We wczorajszym numerze po­
daliśmy wiadomość o przyjeździe 

komisji rewizyjnej Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych do Ubezpie­
czalni Społecznej w Lodzi. Wsku­
tek opuszczenia kilku zdań sens 
notatki uległ spaczeniu. Komisja 
rewizyjna przybyła w celu zbada­
nia gospodarki administracyjnej, 
a nie w dziedzinie lecznictwa, jak 
mylnie zostało wydrukowane. 

pieczalnię, które niejednokrotnie 
spotykały się z ostrą krytyką u­
bezpieczonych. 

Robotniczego Towarzystwa Przyjatiół Dzieci 

Ogół społeczeństwa domaga się 

właśnie kontroli metod lecznictwa 
stosowanych przez łódzką Ubez-

Pod ostrrm kątem 

Należy zbadać sprawę przecią­

żenia lekarzy rejonowych, grzyw­
ny ściąganej za wezwanie pogoto­
wia „bez dostatecznej przyczyny", 
lekospisu, sprawy godzin przyjmo­
wania zgłoszeń o zachorowaniu, o 
czym pisaliśmy wczoraj, i szere­
gu innych oszczędności i · zmian, 
uszczuplających ogrolll!Jie upraw­
nienia ubezpieczonych i będących 
przyczyną ich rozgoryczenia. 

4 , . . 
sw1n1e 

Na uliczny handel nie ma rady. 
slinie nędzarz z koszem obwa­
rzanków, ze. zwojem sznurowadeł, 
lub z tuzinem krawatów o krzy­
czących barwach - i zachwala 
swój towar. 

Lódzkie ulice znają dobrze tych 
„kupców". Czegoż to nie dostać w 
tych przedsiębiorstwach na świe­

żym powietrzu? Ostatnio wyszła 

na ulicę branża rozrywkowa. Stoi 
!!!.Obie ria rogu sprzedawca i poka­
zuje zgromadzonemu tłumowi ar­
kusik papieru, na którym widać 

cztery świnie. 

Otóż, proszę państwa, cztery 
świnie. Proszę poszukać piątej. Na 
laty złożyć arkusik, ot tak, i już 
m.amY piątą świnię, największą. 

Proszę, za jedne 10 groszy! 
Po odpowiednim złożeniu świ­

nie tworzą podobiznę pewnego mę­
ża stanu. 

Ludziska przyglądają się, uśmie 
cmhają pod nosem i kupują „naj­
nowszą zabawę tpwarzyską". 

** * 
Prasa doniosła : 

„ U władz górnośląskich ińter­
weniowal konsul generalny RŻe­
szy w aprawie obrazków1 jakie 
były masowo kolportowane na 
na Sląsku i cieszyły się ogrom­
nym powodzeniem a także były 
w wiel.kich ilościach _ przemyca­
ne na Sląsk Opolski • 
Obrazki te, przedstawiające 4 
świnie, miały napis „szukaj pią­
tej" i po odpowiednim złożeniu 
dawały w sumie podobiznę pew­
nego męża stanu. 

Na skutek tej i;nterwencji o­
brazki te są konfiskowane". 
Dział rozrywkowy przedsię-

biorstw ulicznyeh został na razie 
zlikwidowany ••• 

Kronika organizacrina 
l.6dzka Organizacja P. P. S. urządza w niedzielę, dnia 25 czerwca 

r. b. wycieczkę do Józefowa, połączoną ze spotka.Diem z organizacją 

tomaszowską, zwiedzeniem Niebieskich źródeł, Grot, zwiedzeniem 

kolonii Robotniczego Towarzystwa Turystycznego i t. d. 

Zapisy członków i sympatyków przyjmuje Dzielnica. P. P. S. Prze­

Jlatl koleją w obie strony wyniesie zł. 2.50. 

W dniu 26 maja b. r. odt>yto się i świetlic T-wo prowadziło kolonie w ły w okresie sprawozdawczym dwu. 

Roczne Walne Zebranie członków Nieborowie w czasie od 27.V do krotnie udział w organizowaniu „Dni 

Rob. Tow. Przyj. Dzieci, o.tdz. w Lo- 30.VIII.1938 roku. Przeciwgruźliczych". Udział wyra­

dzi, w lokalu własnym przy ulicy Z kolonii korzystają dzieci robot- żal się w delegowaniu przedstawi. 

Piotrkowskiej 278. Jakież bogactwo nicze, , chorowite i zagrożone gruźli- cieli do Komitetu Wykonawczego w 

treści i czynów mieściło slę w spra- cą. Przebywało na kolonii w roku u- rozsprzedaży nalepek przeciwgruźli­

wozdaniach zarówno z Jziałalności, biegłym 749 dzieci. Miały one posiłek czych i w organizowaniu bezpłat. 

jak i kasowym referowa:iyrh pi:..ez obfity 5 razy dziennie, to też nic dzi- nych odczytów. 

przewodniczącego Zarządu R'l'f'Dz. wnego, że 700 dzieciom przybyło wa- Oto w najogólniejszych zarysach 

tow. A. Walczaka. Przyjrzyjn1~ Rię gi od % kg. do 6 Y:! kg., a tylko wa- sprawozdanie pracy rocznej. Plany 

kilku cyfrom, aby ocenić roz.niar ga nieznacznrj liczby dzieci pozosta- na przyszłość są ogromne; projek­

pracy i mieć wyobrażenie o je~ iiatę- t1 bez zmian. tuje się bowiem budowę własneg,J 

żeniu. Towarzystwo, jak zresztą. z Koszt ogólny utrzymania dziecka gmachu kolonii i rozszerzenie pracy 

nazwy samej wynika, ma za zadanie na kolonii •vynosił 1.88 zł. w tym zakresie. Teren pod kolonię 

opiekę nad dziećmi robotniczemi. Niezależnie od opieki nad dziec. w miejscowości Unewel, suchej 1 le. 

Przedszkola i świetlice wykony- kieµt robotniczym, Rob. Tow. Przyj. sistej, jest już prawie zakupiony, w 

wują swoje zadanie w ten sposób, że Dzieci prowadzi od szeregu lat nie- najbliższym czasie rozpocznie s\ę 

w dzielnicach o charakterze wybi~ie ugietą. walkę z chorobą, która naj. budowa. 

robotniczym, a ~ięc na Widzewie, na bardziej trapi proletariat, a miano- Na fundusze Towarzystwa składa. 

Stockiej i na Wysokiej 45 prowadzi, wicie z gruźlicą. Na za.sadzie urno- ją się subwencje od Rządu w sumie 

przedszkola i świetlice. wy z Ubezpieczalnią Społeczną, 10.000 zł. Od Ubezpieczefl Spoi. za 

Z 2 przedszkoli korzysta ogółem T-wu odana jest pod opiekę połud- współpracę i za pobyt dzieci na ko. 

106 dzieci w Ylieku od lat 4 do 6-ciu. niowa część miasta. Przyjrzyjmy się lonii zł. 83.002. Od Zarządu m. Lo­

Dzieci te są pod opieką wychowaw- rezultatom tej pracy i tu potrzeba dzi na przedszkola i dożywianię cLi:le 

czyfl dbających o ich rozwój flzycz- będzie zacytować kilka cyfr: ci 9.644 zł. i od Zarządu m. Pabia. 

ny i umysłowy. Dzieci mają pomoc pod opieką przychodni nic za pobyt dzieci na koloiiil 7.560. 

materialną i opiekę lekarską, otrzy- było 9.932 osób Jeżeli weźmiemy ogólną sumę wy-

mują śniadania i obiady. udzielono porad 39.624 datków T.wa, wynoszącą. 163 tys. 

W okresie sprawozdawczym w cza- dokonano analiz 5.536 zł„ to przyjdziemy do przekonania. 

sie od 28 października 1938 r. do 1 dokonano wywiadów domow. 3.203 że wkład własnych funduszów i za-. 

kwietnia 193~ r. uruchomione zosta- prześw. prom. Roentgena 12.708 sobów T-wa jest znaczny, bo wyno. 

ły w tych trzech lokalach,· niezależ- dokonano zdjęć 259 si % część sum ogólnych, które to 

nie od przedszkoli 5 świetlice. Po- dok. dopełnień odmy lecznicz. 5.034 środki T-wo czerpie ze składek 

nieważ świetlice te pracowały wie- dok. odczynów Biernackiego 8.267 członkowskich, ofiar, imprez i t. p. 

czorami na 2 zmiany po 3 godziny, zastrzyków leczniczych 6.883 przedsięwzięć. Nie zrażając się róż. 

więc właściwie świetlic było 6. Ko- umieszczono w szpitalach 226 żnymi przeciwnościami, pojawiają · 

rzystało z nich 213 dzieci, mając po- wydano kwalifik. do uzdrowisk 985 cymi się na drodze pracy, nie zwa. 

moc przy odrabianiu lekcyj ,opiekę umieszcz. na półkol. letnich 315 żają.c na niezrozumienie, apatię i bier 

lekarską i t. p. wygłoszono odczytów 23 ność, grono ludzi prowadzi mrów-

llzień 1 Maja obchodrony jest w rozdano ulotek i broszur 20.472 czą i pożyteczną pracę, której celem 

l . ..:edszkolac·~ b. uroczyście, dzieci Przychodnie Przeciwgruźlicze bra jest wychowanie zdrowego na ciele 

otrzymują podarunki, urządza się 1 CJ•N m11 

, specjalne pogadanki dla dzieci i . ro­
dziców o znaczeniu święta robotni­
czego. 
Również i święta o znaczeniu o­

gólnym ,jak „święto M;atki" i „świę­
to Dziecka" czy też święta o zna­
czeniu p&Astwowym, ja·k XX lecie 
Niepodległości były związane z uro­
czystościami i zewnętrznymi wystlł· 
pieniam.i T-wa. Dzieci zarówno 
z przedszkoli jak świetlic i przycho­
dni, urządzoną miały „choinkę" w 
dniach 22 i 23 grudnia r. ub. 

Przy tej okazji, jak i przy okazji 
świąt Wielkiej Nocy 1!2ieci otrzyma­
ły blisko 2.000 paczek z żywnością, 
słodyczami, obuwiem i odzieżą. 

Kolonie. Niezależnie od przedszkoli 

Przewódca Chorwatów 
o możliwości porozumienia z Serbami 

Dr. Vlat!ko Ma.erek, przewódca Iwno dr. Maozek oma·wiająe -.v wy­

ohorwaoki uchielił wywiadu dzien wiadach prasowych sprawę poro· 

nikowi ,Ju.goelovenska P0e0ta", zmnienia dawał wyraz swoim pe· 

wychodzącemu w Serajewie. W wy symistroznym poglądom, twier. 

wiad'1Jie tym dr. Maczek oświad· dząc, iż na porozumienie trzeba 

ozył m· in., że jeśli naród serhsk.i hvdzie czekać chY'ha ze 100 lat. 

zechce zawrzeć porozumienie z Obecne oświadczenie jest - mi­

Ghorwa,tami - to może ten fakt mo swojej ostrożności - dowodem 

nastąp·ić w ciągu 24 godzin. O- zmiany poglądów i nasflrOJOW 

świadczenie to jest komooitowane u leadera cl.to1-wackiej partii ludo­

jako Qlllliana na8trojów wśrlłd wej. 
Chorwatów. Jeszcze nie taik da· 

Polska Partia Socjalistyczna i stronnictwo Ludowe Muzyk~ przez ~ele,on 
, Programr radiowe bez aparatow r1d1owrch 

urządzają dziś, w niedzielę, dnia. 18 czerwca• r. b. o godz. 10 r. w sali Filharmonii odczyt 

Ob. Kaiimierza Bagińskiego 
Generalnego Sekretarza Str. Ludowego 

na temat 

TRAGEDIA CZECHOSlOWACJI 
Bilety w cenie od 25 gr. do 1 zł. nabywać można przy kasie. 

„Londyńczycy będą. mogli jeszcze 
z końcem bież. roku słuchać progra­
mów radiowych przez telefon" -
oświadczył w Izbie Gmin brytyjski 
minister poczt i telegrafów. Telefony 
zaopatrzone zostaną w specjalny gu­
zik. Po pierwszym naciśnięciu tego 
guzika radioamator usłyszy głos, po­
dający .mu dokładnie czas. Za dru­
gim naciśnięciem usłyszy program an 
gielskiej radiostacji „National", za 
trzecim radiostacji „Regional", za 
czwartym wreszcie nadawany na ca­
łe imperium brytyjskie na krótkich 
falach przez niemal całą. noc i dzień 
program imperialny, który w samej 

Anglii z powodu trudności uchwyce­
nia go jest rzadlm słuchany. Mini­
ster przypuszcza, :ie ju:i z końcem 
r. b. nadawanie programów radio­
wych przez telefon obejmie Londyn, 
Edynburg, Birmingham i Manchester. 
Opiaty nie zostały jeszcze ustalone, 
lecz przypuszczalnie nie wyniosą. wię 
cej, niż 1 szyling tygodniowo. 

Nadawanie oficjalnych progra­
mów radiowych nie drogą normalną, 
lecz na drutach przez telefon, bę­

dzie miało w czasie wojny wielkie 
znaczenie ze względu na to, iż nie 
będzie mogło być przejęte przez nie­
przyjaciela. 

i duchu dziecka robotniczego i waL 

iła z tą. największą klęską społect. 

ną, jaką jest choroba gruźlicy, 

Radio łódzkie 
NIEDZIELA, dnia 18 .czerwca. 

7.03 Muzyka poranna - płyty. 

7 .15 Wieś - letnisko - pogadanka, 
7.25 Program na jutro. 7.30 Audy. 
cja dla wsi. 8.00 Dziennik poranny, 
8.15 Koncert poranny. 11.00 Koncert 
życzeń Lódzk.iej Rodziny Radiowei 
11.57 Sygnał czasu l hejnał z Krako. 
\\'a. 12.03 Pora.nek muzyczny. 13.00 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 
13.05 Dorośli na ławie szkolnej -
pogada,nka. 13.15 Muzyka obiadowa. 
14.45 Czytamy Micltlewicza. 15.00 
Dzieci armii. 15.15 Audycja robotni. 
czap. t.: „Ach, wakacje to. rzecz ml· 
ła". 15.45 Audycja dla wsi. 16.30 u. 
twory skrzypcowe. 16.55 Recital dpie 
waczy. 17.15 Na plantacji kauczuku 
Filrstonea „króla · gumy". 17.30 lV 
Festival Sztuki Polskiej w ramach 
„Dni Krakowa". 19.00 Teatr Wyo. 
bra:'.1i. 19.30 Chór. 20.05 Wiadomo. 
ści sportowe lokalne. 20.10 Audycje 
Informacyjne: Tygodni dźwiękowy, 

Przegląd polityczny. Dziennik :wte. 
czo.my. Wiadomości meteorologi'* 
ne. Nasz program na jutro. 20.51 
Przerwa. 21.00 IV Festival muzyczny, 
W przerwie o godz. 21.40: „Echa mo­
cy i chwały". -Teatry 

TEATR MIEJSKL 
Mimo olbrzymiego powodzenia 

świetna sztuka M. Maeterllncłla 

„Burmi.strz Stylmondu" w wybor· 
nym wykonaniu, zejdzie już wkrótce 
z afisza. „Burmistrz Stylmondu" da· 
ny będzie dziś w niedzielę oraz w po· 
niedziałek i wtorek o godz. 8.30 w. 

W pełnych próbach pod reżyse~ 
Zygmunta Biesladeckiego kapitalna 
komedia „Król brydża". 

TEATRLETNL 
Najmilej spędzimy popołudnie I 

wieczór niedzielny w Teatrze Letnim 
(ul. Piotrkowska 94), gdzie o godz. 
4.30 i 8.45 dana będzie pełna humoru 
i pikantnych sytuacyj komedia mu· 
zyczna „Domek z kart". 

W pełnych próbach pod reżyser~ 
Stefana Wronckiego świetna kome­
dia polska Juliana Krzewińskiego 
„Ekspoze pani. ministrowej". 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżumją apteki: 

S. Kon i S-ka - Plac Kościelny 8, 
A. Charemza - Pomorska 12, W. 
Wagner i S-ka - Piotrkowska 67, 
J. Zajączkiewicz i S-ka - żerom· 

skiego 37, Z. Gorczycki - Przejazd 
59, M. Epsztajn - Piotrkowska 225, 
z. Szymaflski - Przędzalniana 75. 

Ogłoszenie 
Zarząd Miejski w Lodzi poszukuje 

na cele biurowe lokalu parterowego 
lub na I piętrze, składającego się z 
16 pokoi i 1 sali, systemu korytarzo· 
wego, o powierzchni użytkowej oko­
ło 400 m. kw„ wyposażonego w insta· 
lacje oświetlenia elektrycznego, ga· 
zową, wodociągową, sanitarną i cen­
tralnego ogrzewania, położonego w 
śródmieściu w pobliżu linii tramwa­
jowej. 

Oferty na lokale, odpowiadające po 
wyższym wymogom, składać należy 

wraz z planami w biurze Wydziału 
Gospodarczego przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 11 ((Il piętro, pokój Nr. 57) w, 
terminie do dnia 1 lipca 1939 roku. 

Lódź, dnia 6 czerwca 1939 roku. 
Zaną.d Miejski w LodzL 

------------------------------------------------------------------------------~ W zwierciildle tygodnia 
Kichnięcie Goeringa. - Dowcipy zakazane. - Do poziomu zwie­

rząt. - Po zdradzie Hachy. - Czesi się ruszają.-Dwie plotki.­

.Jar?ssy i Witos. - Wpadunek „Momentu".-Koń się skończył!­
Wrog numer I. - Dramat endecji. - Francja czuwa. - Zgni-
ła" demokracja. - A czego nie pokazują? " 

W Niemczech nie wolno opowia- Następne pokolenia ze zdumie-

dać .dowcipów, a zwłaszcza dowci- niem będą czytały .,kartki historii, 

pów politycznych. Za powtórz~nie traktujące o krótkim a ponurym 

wersji, że od kichnięcia Goeringa okresie panowania niejakiego A. 

zawaliły się betonowe schrony li- H., który odebrał swym poddanym 

nii Zygfryda, grozi biedakowi nie- wszelką radość życia i nawet pra~ 
chybnie obóz kóncentracyjny. wo do śmiechu, chcąc ich w ten 

Nawet w domu, w najbliższym sposób sprowadzić do poziomu 

gronie nie wolno opowiadać kawa- zwierząt, bo . przecież jednym z bo­

łów. W braku tłuszczów chciałoby skich darów różniących człowieka 
się powtórzyć jakiś tłusty witz, od zwierzęcia jest śmiech. 
ale ostrożnie! Wyszło rozporządze */ 
nie nakazujące młodzieży i dzie- W dramacie czeskiego narodu 

ciom, by donosiły bezpośrednim rozpoczyna się nowy rozdział. 

zwierzchnikom organizacyjnym o Mija okres depresji i przygnę­

wypadkach opowiadania dowcipów hienia, który nastąpił po straszli­

politycznych zwróconych przeciw wej zdradzie Hachy i zajęciu kra­

przewódcom hitlerowskim, bez ju przez germańskich żołdaków. 

względu na to, .kto je ~p~wiada. , Czesi zrywają się do walki z na-

Niemcy, to ponury kraj. Ponure! jeźdźcą. Widzą, że nie mają nic do 

rządzą.i tam typy. Narzekać nie stracenia. Na początku, straciwszy 

Vi'.olno, wz~ychać zakazano, śmiać niepodległość, sądzili", że uda im 

się zabroniono. się uratować choć pewne swobo· 

dy, no i.„ dobrobyt. Szybko jed­
nak prysły złudzenia. „Protekto­
rzy" rządzą się jak w kolonii, trak 
tując Czechów jak murzynów o 
dobrobycie zaś nie ma co myśleć. 
Niemcy rujnują podbity kraj eko­
nomicznie i wywożą wszystko co 
można tylko wywieźć. Ogołocili 

kraj jak szarańcza. 
Nie mając więc już nic do stra­

cenia, zerwali się Czesi do walki. 
Są to na razie nie liczne wypadki 
zbrojnych wystąpień i sabotażu, 

ale jest rzeczą pewną, że już w 
najbliższej przyszłości naród cze­
ski rozpocznie zbrojną walkę z 
krwawymi oprawcami w brunat­
nych mundurach. 

"'* l(t 

Dwie' bzdurne plotki kursowały 
o~tatnio po Polsce. Pierwsza, jak 
wiecie, o Jarossym. że niby Ja­
rossy, znany aktor kabaretowy i 
conferencier, został oskarżony o 
szpiegostwo i rozstrzelany. żeby 

mu było weselej, plotka dodała mu 
do towarzystwa Hankę Ordonów­
nę. 

·'iotyczna ta · plotka kursowała 
po całym kraju, a nawet jedna z 
żydowskich gazet warsza-WSkich 
„Moment", poświęciła Jarosscn: •: 

całą kolumnę, opisuj::i,c z deta-1;; . .:i. 
szczegóły tej całej historii. 

Obecnie „M-0ment" został przez 
prokuratora pociągnięty do odpo­
wiedzialności za szerzenie bredni 
i plotek, mogących wywołać nie­
pokój publiczny ... 

Druga plotka puszczona w kurs 
dotyczyła osoby Witosa. że niby, 
uważacie, konszachty z Gestapo 
prowadził. Polskę chciał chłop chy 
try przehandlować ... 

Zródło tej ohydnej bzdury jest 
dobr-ze znane. Plotkę puściła w 
świat gazeta ozonowa „Kurier Po­
ranny". 

„Moment" został za przedruko­
wanie plotki o Jarossym pociągnię­
ty do odpowiedzialności, ale dotych 
czas nie słychać nic, by „Kurier", 
który podłą plotkę o Witosie sfa­
brykował, poniósł jakąś karę. 

** * 
Znana jest ogólnie anegdotka 

o dzielnym kawalerzyście, który 
wołał: - Dajcie mi innego konia! 
Ten koń mi się kończy! - I po 
chwili wisiał, biedaczysko, na 
ogonie ... 

W takiej to roli zna:jduje się o­
becnie, n·iestety, endecja. Koń jej 
się kończy. Dobry, poczciwy, za-

Odbito w drukarni „Robotnika'\ Warszawa, ul. Warecka 7. 

służony koń żydowski kończy się 

i biedna endecja wisi już na nędz 
nym ogon,ie szkapiny i krzyczy:-­

Koń mi się kończy! 

A do marca było tak ładnie . 
Któżby się spodziewał? Niemiec 
był przyjacielem, a żyd najstrasz. 
li'wszym wrogiem Nr. 1. Na ży­
dach zrobiła endecja karierę i są­

dziła, że żydzi, to niewyczerpane 
źródło, z którego endecja będzie 
czerpała swą moc, potęgę, no i 
wreszcie przy pomocy żydów uda 
im się zagarnąć tak wymarzone 
rządy ... 

Ale przyszedł marzec i sny en­
deckie prysły. Okazało się, że wro 
giem Nr. I jest .przyjaciel ende­
ków, Hitler, a kwestia żydowska 
jest fi1kcją, rozdmuchaną przez en­
deków. 

Nie chcą oni jeszcze da:ć za wy­
granę. Krzyczą jeszcze nadal: ży. 
dyl żydy! - ale czynią to słabym 
głosem, bez przekonania. 
Koń im się skończył... 

** * 
Oglądaliśmy w tym tygodniu 

film p. t. „Francja czuwa". Film 
ten, to wielka rewia wszystkich 
rodzajów bron·i, ogromnej i potęż-

nej armii francuskiej. 
Widzimy również gigantyczne 

fortyfikacje podziemne, znane jako 
linia Maginota. Tak, faszyzm tędy 
nie przejdzie. Połamie sobie zęby 
o ten mur ze stali i betonu. 

Ódy czytamy opisy zalania ta11· 
detnej i ersatzowej linii Zygfryda, 
śmiech człeka porywa pusty. 

Cały geniusz ·i „dynamizm" 
państw totalnych wypada blado 
i nędznie w porównaniu z pracą ~ 

zdobyczami państw demokratycz. 
ny cli. 

·A dopiero przecież niedaiwno 
czytaliśmy w polskiej prasie kpi­
ny na temat „zgniłych" demokra· 
cyj i peany na cześć „prężnych" 

i „odrodzonych" państw dyktator­
skich. 

Nie jeden taki jołop, co dopiero 
niedawno tak kadził byle w ząbek 
czesanemu panu, siedząc na 
f.ilmie „Francja czuwa"", patrzał 

pilnie, aż mu oko biela}o_ i myślał 
sobie: No, no, to, co nam poka.. 
zują, jest imponujące, ale prze­
cież to tylko cząstka, bo tych naj· 
ważniefszych i najlepszych rzeCZY, 
nie pokazują byle komu!. •• 

Jan Kawałek. 




